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j. tfnajtimeg# 4%  ŝ SOM wg Ague «e saM&issS®®* «sśa * aśsSjjes.
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Ogłoszenie przedpłaty.
Z praesyłką poeztew* w państwie

Aostryackiem ua Listopad . . złr, 2‘50 
Od Igo Listop. do końca Óradaia „ 5‘— 
Z przesyłką pocztową w państwie

NiemiecMem na Listopad . . .  6 marek 
Od Igo LiBtop. do końca Graduia 12 „

■6S* Prenum erata  lic zy  się tylko od  
pierw szego do ostatniego d n i a  w  m ie­
siącu.

Kraków 30  października.
Pronuncyusz apostolski kardynał Jacobini 

na posłuchaniu pożegnaluem w Peszcie, wrę­
czył Najj. Panu listy odwołujące a w do­
wód uznania chlubnie spełnianej swej misyi, 
otrzymał jedną z najwyższych honorowych 
oznak, jaką jest w Austryi wielka wstęga 
orderu Sgo Szczepana.

Wstrzymywaliśmy się dotąd z ocenieniem 
zapowiadanej zmiany dyplomatycznej, po­
zbawiającej dwór wiedeński i ludy rakaskis 
jednego z tych reprezentantów Stolicy Sej, 
którzy łącząc godność i powagę książąt 
Kościoła z przymiotami mężów stanu, po­
zostawiają po swej misyi ślad w historyi. 
Nie chcieliśmy bowiem uprzedzać urzędo­
wego ogłoszenia zmiany w naczelnam kie­
rownictwie spraw zagranicznych Stolicy Sej. 
Odwołanie kardynała Jaeobmiego z Wie­
dnia oddawna było już tylko kwestyą cza­
su. Nuncyatura przy dworze apostolskim 
Cesarzów Austryi ma ten przywilej wspól­
ny z nuneyaturami paryską i madrycką, że 
w przeciągu kilku lat prowadzi do kape­
lusza kardynalskiego. Wyjątkowemi zaś by­
wają wypadki, aby Stolica Sta kreowanego 
kardynała pozostawiła nadal na stanowisku 
nuneyusza. Dla wyjątkowych też i ważnych 
powodów Nuncyusz wiedeński po sześciu 
dopiero latach swej misyi okryty został 
purpurą, a nadto zachował jeszcze przez 
półtora roku urząd pronuneyussa. Znać 
miał on tu zadania wielkiej doniosłości do 
spełnienia, umiał się stać tak miłym dla 
Monarchy i dla ludów, tak pożytecznym i 
koniecznym dla interesów Kościoła, że 
wbrew zwykłemu hierarchicznemu porząd­
kowi przedłużyła się jego misya.

Kardynał Jacobini spiesznie i młodo prze­
był te szczeble hierarchiczne, i tę, jeśli się 
godzi tak wyrazić karyerę dyplomatyczną, 
do której dziś zbliża się szczytu. Ze starej 
i zamożnej pochodząc rodziny z okolic Al- 
bano, siostrzeniec ministra z gabinetu Ros- 
siego w pierwszych wzniosłych choć tra­
gicznych chwilach pontyfikatu Piusa IX, 
młody Jacobini należał do generacyi i 
szkoły kościelno-dyplomatycznej, która wy­
rosła wśród ciężkich przejść i walk dłu­
giego pontyfikatu.

Kiedy kardynał Astonelli wielką wpra­
wą, przezornością i rutyną równoważył po­
niekąd porywy wielkiego serca Piusa IX; 
gdy mawiał w ostatnieh czasach po zabo­

rze Rzymu, że dyplomacya rzymska utra­
ciła już swą materyalną pedstawę państwa 
i władzy świeckiej a za jedyną busolę, 
którą kierować się może ma tylko natchnie­
nia wielkiego Papieża, wtedy dojrzewała 
ta nowa piusowa szkoła, która miała odro­
dzić tradycye Consalvich dyplomacyi rzym­
skiej, choć je musiała zastosować do zmie­
nionych warunków, aby wśród nieh zdo­
być na nowo i zapewnić wpływ i znacze­
nie Stolicy Apostolskiej wobec państw i 
ludów. Z tej szkoły piusowej i ściśle wa­
tykańskiej bo w murach Watykanu zam­
kniętej wyszedł kardynał sekretarz stanu 
ś. p. Franehi, nuncyusz Czacki i kardynał 
Jacobini, do niej także należy kardynał 
sekretarz stanu Ń ina, choć usposobieniem 
zwrócony więcej do spraw wewnętrznych 
Kościoła.

Zaprzeczyć się nie da, że dyploma- 
cya rzymska potrzebowała odrodzenia, że 
wśród największych trudności, przeciwności 
i niebezpieczeństw Rzym nieraz wysyłał 
reprezentantów, których znajomość stosun­
ków i położenia niedorównywała cnotom 
kapłańskim i pasterskim, rozstrzygającym 
w wyborze Stolicy Sej. I  nie dziw, diplo­
macy a rzymska oparta na odwiecznej tra- 
dycyi miała tu trudne przejście, skoro na­
tura państw nowoczesnych się zmieniła, 
wszelkie już konkordaty przestały być do­
stateczną tarczą praw Kościoła, niebezpie­
czeństwo szło nietylko z dołu, ale^ czę­
sto z góry, wroga sekta z rewolucyjnych 
klubów przechodziła do gabinetów i par­
lamentów. Trzeba było stać obronnie i 
na straży nietylko przeciw skoalizowanym 
przeciwnikom, ale nadto brać pod swą pie­
czę prześladowaną ludność katolicką, do 
niej się zbliżyć i w niej znaleść silną pod­
stawę. Słusznie też mawiano wówczas w Rzy­
mie i na kongresach katolickich w Gene­
wie, że nie dość mieć przedstawicieli państw, 
ale także przedstawicieli ludów katolickich, 
nić dla tego, aby walkę zaostrzać, ale aby 
znaleść siłę odporną i spełnić misyę roz­
jemczą.

Tym duchem i temi myślami przyjętem by­
ło owo grono młodych jeszcze dyploma­
tów watykańskich. W najbliższej zostając 
styczności z wielkim Papieżem, co rozbu­
dził świat katolicki, powolne kierownictwu 
w sprawach dyplomatycznych kardynała 
Autonellego, szukało ono już nowych dróg 
i środków obrony. Od Piusa IX  wzięli 
ci przyszli dostojnicy ów zapały święty 
i niewzruszoną moc w obronie niezmien­
nych zasad i praw kościoła; z soboru wa­
tykańskiego wynieśli poczucie wielkiego 
zjednoczenia episkopatu i całego świata 
katolickiego w skrystalizowanych dogma­
tycznie prawdach jedność kościoła utwier­
dzających; ze szkoły kardynała Antonelle- 
go wynieśli przezorność i rozjemczość wo­
bec gabinetów; a z prześladowań religij­
nych, ną które patrzyli, wynieśli miłość

Część literacko-artystyczna.

W ieża na Dago.
Nowella

A. Jókala
przełożył A. Callier.

(Ci§g dalszy).
VI.

Pewnego razu kiedy piekło znowu święciło swój 
sabat wszedł mały synek pana wieży do pokoju 
dziewczyny. Powracał z podziemnego kościoła- 
Twarz jego była dziwnie wzburzona. Kiedy dziew­
czyna spytała go co mu jest szepnął jej cichu-

— Coś mi tak jakoś dziwnie ściska serce, sam 
nie wiem co to jest? Tyle wiem tylko, że niena­
widzę mego ojca.

Wówczas prosta, ograniczona dziewczyna brała 
W swe dłonie rączkę cbłopczyny i starała się ule­
czyć go z tej okropnej tak bolesnej choroby. IJ- 
czyła go jakim sposobem można równocześnie ko­
chać i ojca i Boga, wówczas nawet gdy przed 
obudwu nie nauczono dziecka nic prócz trwogi.

I co ojciec nocą spustoszył w duszy swego sy 
na, to odbudowywała znów w ciągu dnia prosta 
biedna dziewczyna.

VII.
Przez całe lat dwanaście jednako biegło życie 

mieszkańcom wieży. Uczestnikom tych mordów 
tymczasem pobielały włosy: kilku pomarło, liczba 
ich zmalała do czterdziestu. Nawet przywódzca 
z wieży na Dago osiwiał zupełnie i zdał się star­
szym .© lat dwadzieścia niżeli nim był rzeczy
wiśeiet

W ym przeciągu czasu sześćse t  okrętów roz

biło się na skalistych wyspy Dago ławicach, przy- 
czem straciło życie ośmnaście tysięcy ludzi i po­
szedł w niwecz majątek około stumiljonowy.

A wampir zemsty wciąż jeszcze był nie syty. 
Potok krwi, co płynął od lat dwunastu nie zdo­
łał jeszcze ugasić piekielnego płomienia co palił 
jego serce.

Wszyscy ci których za jego wolą pochłonęły 
skał przepaści byli dla niego całkiem nieznanymi 
ludźmi, nigdy nawet nie dowiedział się ich na 
zwisk. I nigdy też nie był obecnym ich trace­
niu.

Ale czego pragnął
cznie, to o tam by

dla ludów i poczucie ich obrony na każdym, 
choćby najdalszym punkcie.

Pamiętam? tveh młodych jeszcze rzym­
skich dyplomatów, gdy Franehi powracał 
z swej misyi do Konstantynopola, monsi- 
gnor Czacki zaszczycony zaufaniem i łaską 
Piusa IX, pracował przy jego boku, mossś- 
gnor Jacobini spełniwszy ważne zadacie 
podsekretarza soboru, i peł óąc obowiązki se­
kretarza propagandy zwracał na siebie uwa­
gę wyźszemi zdolnościami dyplomatycznemu 

Była to chwila kiedy Austryi zagrażało 
naśladownictwo walki kośeielao-państwowej 
niemieckiej. Sędziwy Nuncyusz Falcinelli 
wyrwany z zakonnego życia, daremnie 
z całą szczerością swego gorącego a pa­
sterskiego serca starał się rozbrajać prze­
ciwników i godzić sprzeczności, które w sa­
mym łonie episkopatu austryackiego za­
grażały rozdziałem na dwa obozy, według 
tego, jak  jednych pewne tradycye i sym- 
patye odwodziły od opozycyi, a drugich 
pewne znów dążności polityczne do niej 
popychały. Niewątpliwie jest to zasługą 
kardynała Rauschcra, Ź3 użył swych wyso­
kich wpływów, aby w samym zarodzie stłu­
mić tę niebezpieczną walkę, tsk przeciwną 
tr&dycyom monarchii Habsburgów; ale do­
piero szczęśliwy wybór przedstawiciela Sto­
licy św. uwieńczył dzieło pokoju religij­
nego, co więcej dzieło, jakby odnowionego 
sojuszu między monarchą katolickim, Ce­
sarzem Apostolskim, a Stolicą św.

Nuncyusz Jacobini przybył do Wiednia 
przed siedmiu laty, kiedy już z konkordatu 
parlament powyrywał najważniejsze karty, 
a hr. Beust jako minister wspólny rzucił 
go o ziemię.

Odchodząc zostawia nie pisany wpraw­
dzie konkordat, ale coś więcej, bo spotę­
gowaną ufność i niewzruszoną powolność 
Monarchy w rzeczach kościoła dla Stolicy 
Apostolskiej i zostawia po sobie obudzone 
życie katolickie w narodach rzeszy raku- 
skiej i silniejsze poczucie jedności z Rzy­
mem. Pod pierwszym względem to nie za­
sługa Nuneyusza, ale raczej jego szczęście, 
że mógł oprzeć się na katolickich uczu­
ciach i zasadach monarchy, który równo­
cześnie popiera swoją powagą pokój poli­
tyczny i konstytucyjny między narodami, 
a z całą usilnością zabezpiecza pokój reli­
gijny i zgodę państwa z Kościołem. Urok 
jego i władza jak  nic nie traci na szero 
kich swobodach konstytucyjnych, tak się 
jeszcze zwiększa i wzmacnia przez tę wier­
ność i polubowność w obec Stolicy św. 
w rzeczach kościoła.

Nie będziemy tu dochodzić, o ile i jak  
kardynał Jacobini zdołał uśmierzać przeci­
wników, uchylać drażliwe kwestye sporae, 
o ile przyczynił się do z&równania prze­
działu w łonie episkopatu austryackiego. 
Pominąć jednak nie możemy jego zasług 
w zbliżaniu się do krajów i ludów kato­
lickich. Pamiętną wszystkim jest

nuncjusza Jacobiniego do Galicy i i jego 
kilkodniowy pobyt w Starej wsi. Przybył 
on jako wysłaniec Ojca św. do narodu, 
którf w innych dzielnicach tak wiele cier­
pi i znosi za wiarę. Poznał wiarę ludu 
naszego, cześć i wierność narodu dla Sto 
iey Apostolskiej. Przyłożył palec na na­

sze rany, bad&ł stosunki naszego kościoła, 
zbliżał ku sobie dwa jegoobrządki i zo­
stawił posiew, który nie minie bezowo­
cnie. Pamiętne i te dni uroczyste kiedy 
Nuncyusz przybywał, aby osobiście kon­
sekrować biskupa krakowskiego. Zdawało 
się, że cały majestat papiestwa w osobie 
przedstawiciela Ojca św. zstąpił do tych 
świątyń starej stolicy i zbliżył się do ludu 
polskiego. Podróż ta była też pochodem 
tryumfalnym.

Lecz nie sama Galicya miała ten za­
szczyt podejmowania Nuneyusza Apostol­
skiego. Odnowił on dawną tradycyę lega­
tów rzymskich, którzy nieraz wysyłani 
byli w dalekie strony, aby wzmocnić w na­
rodach wiarę. Praga czeska, Ołomuniec, 
Peszt i Zagrzeb z kolei wchodziły w pro­
gram tych apostolskich wypraw. Nuncjusz 
Jacobini umiał oddzielać kwestyą kościelną 
i religijną od politycznej i rasowej, żadnej 
pod tym względem nie wzbudził drażliwości 
ale saikał zetknięcia ‘przeważnie z ludami 
słowiańskiemi. Dążność ta zwrócona zwła 
szcza na wschód, gdzie posiew katolicki 
przygłuszony, lub odrośle unii krzywić się 
nieraz poczęły, objawiała się niety lko w cza­
sie pobytu *w Starej wsi i Lwowie, gdzie 
gościnę przyjął u Metropolity unickiego, ale 
także w podróży do Diakowaru, gdzie bi- 
skup-patriota stoi na czele daleko sięgają 
cego ruchu narodowego południowych Sło 
wian. Ta sama myśl i ta sama dążność 
świeżo znalazła swój wyraz w Encyklice 
Leona X III o śś. Cyrylim i Metodym.

Nie będziemy się zapuszczać w tajemni 
ce układów kościelno-dyplomatycznych, któ 
re jak  powszechnie twierdzono z nuneya- 
tury wiedeńskiej sięgały daleko w dwóch 
kierunkach, a których rezultat dotąd nie­
znany. Możemy tylko wyrazić pełną ufność 
że gdzie rozjemcą kardynał Jacobini tam 
nie ma żadnej obawy, aby podstęp mógł 
zasłonić faktyczny stan rzeczy, aby poświę­
cono dla jakichkolwiek względów interes 
wiernych, aby przyjęto ustępstwo przeciwne 
swobodzie religijnej.

Kardynał Jacobini opuszcza swoją misyę 
wiedeńską, aby zająć jak  mówią naczelne 
stanowisko sekretarza stanu. Oczekując urzę­
dowej nominacyi wyrazić winniśmy przekona­
nie, że ta zmiana byłaby tylko utwierdze­
niem dotychczasowego kierunku polityki wa­
tykańskiej za pontyfikatu Leona XIII. Kar­
dynał Nina powołany po śmierci kardynała 
Franehi przyjął nowy urząd tymczasowo, 
gdyż zawodem jego inna gałąź spraw po­
wszechnego kościoła. Z tego samego wy- 

grona i szkoły, którą nazwaliśmy

piusową, kardynał Nina postępował w po­
rozumieniu z głównymi jej przedstawicie­
lami. Błędnem też jest mniemanie z nie­
znajomości stósnnków rzymskich wypływa­
jące, aby zmiana ministrów prowadziła tam 
do zmiany programu. Program poli yki rzym­
skiej jest niezmienny: strzedz praw kościo­
ła, bronić wiernych, dla prześladowanych 
jednać ulgi lub wykazywać ich dolę świa­
tu katolickiemu. Program ten na nie­
wzruszonych oparty zasadach dziś wymaga 
jeszcze tej przezorności i tej stanowczości 
która zabezpiecza powagę i urok papiestwa 
odartego z władzy. Jak tę powagę i ten u- 
rok wobec monarchów i wobec ludów u- 
twierdzać umie kardynał Jacobini, dowodem 
tego jego misya wiedeńska.

KORESPONDENCYA „CZASO"

podróż|szedłszy

L w ó w  28 października.

(§§) Wkrótce wejdzie pod obrady lwowskiej 
Rady miejskiej sprawa założenia drugiej szkoły 
Indowej z ruskim językiem wykładowym we Lwo­
wie. Jestto sprawa wcale nie lokalna, lecz kra­
jowa, tak z powodu genezy swojej jak i obecnego 
charakteru prawnego. Wywiązała się ona z pro­
cesu wytoczonego w styczniu b. r. przed trybu­
nałem państwa przez lwowską Radę ruską imie­
niem Rusinów wogółe, z procesu, który tak ze 
względu na forum jak i rozgłos nadany mu przez 
prasę wiedeńską, przybrał był niejako charakter 
politycznego aktu oskarżenia przeciw narodowości 
polskiej, wrzekomo uciskającej żywioł ruski nawet 
tam, gdzie ustawy państwowe zapewniają mu wa­
runki bytu i swobodnego rozwoju. Jak wiadomo, 
uznał trybunał państwa, że odmówienie drugiej 
szkoły Indowej z wykładowym językiem ruskim 
we Lwowie, zadecydowane przez Radę miejską, 
a w dalszym toku sprawy także _ przez krajową 
Radę Bzkolną i ministerstwo oświecenia, stanowi 
naruszenie ustawami zasadniczemi zagwarantowa­
nego prawa pielęgnowania i rozwoju narodowości 
ruskiej. Otrzymawszy ten wyrok, ministerstwo, 
które przed trybunałem państwa broniło gminy, 
a temsamem nie podzielało zapatrywań prawnych 
trybunału państwa, wezwało gminę miasta Lwowa 
w sposób może nadto kategoryczny i rozkazujący, 
aby w pewnym z góry oznaczonym terminie u- 
czyniła zadość żądania Rusinów, gdyż w przeci­
wnym razie rząd uczyni to na koszt gminy. Do­
póki istniało tylko orzeczenie trybunału państwa, 
stanowiące sentencyę ale nie zarządzenie dodatnie, 
sprawa miała charakter wyłącznie polityczny, we­
zwanie ministerstwa oświaty zrobiło z niej nadto 
kwestyę prawną bardzo ciekawą.

Już orzeczenie trybunału państwa musiało wpra­
wić w zdumienie każdego prawnika, oryginalną 
a przytem niebezpieczną na przyszłość argumen- 
tacyą. Ustawa krajowa o języku wykładowym 
w szkołach ludowych wyraźnie oizeka, że kto 
szkołę utrzymuje, ten rozstrzyga także o jej ję­
zyku wykładowym. Ustawa jest zawsze ustawą 
bez względu na to, kto ją uchwalił, Sejm czy Rada 
państwa. Można uchwalonemu w Sejmie projek­
towi ustawy odmówić dlatego, że wchodzi w ko- 
lizyę z ustawą państwową, ale w chwili, gdy pro­
jekt wskutek sankcyi cesarskiej zmienił się w for­
malną ustawę, następuje zupełna równorzędneść. 
Niema w ustawodawstwie żadnej hierarchii, nie­
ma żadnych rang, bo mimo różnorodności orga­
nów ustawodawczych, saakeya cesarska jest za­
wsze jednakowa, jedna tylko. Czy zatem ustawa

dożyć, o czem marzył wie- 
dostać w moc swoją tych 

co go uczynili tak nędznym. Napotkać ich wresz­
cie rsz w życiu — oko w oko; a potem nakar­
mić serce ich przekleństwy, ich rozpaczą, kiedy 
przed nimi grób otworzy. To byłoby ukoronowa­
nie piekielnego dzieła!

Robota ustawała przez całe lato. Podczas krótkich, 
jasnych nocy letnich podbiegunowych okolic la­
tarnie morskie są bezpotrzebne. Przez ciąg bez­
czynnych tych miesięcy, właściciel wieży kształcił 
swego syna, jak to czynią dobrzy ojcowie we wszy­
stkich umiejętnościach, które potężne duchy przy­
rody oddały ludziom na usługę. Obok tego uczył 
go robienia brónią, nie tak jak walczą rycerze, 
ale wszystkich sztuk i podstępów korsarzy i ban­
dytów.' Czasami brał go z sobą na łódkę między 
przepaści i ławy skaliste, by chłopiec uczył się 
być śmiałym bez granic, i zuchwale wyzywać nie­
bezpieczeństwa. Częstokroć strącał go w wir mor­
ski z łodzi, i z początku, gdy widział, że chłop- 
czyna nie może sobie dać rady, rzucał się za nim 
i wyciągał go za włosy. Później już chłopiec nie 
potrzebował pomocy, sam umiał wypłynąć. Raz, 
w późnej już jesieni dwunastego roku rozbiła się 
o skały Dago cesarska rosyjska kanonierka w któ­
rej kajucie między papierami znaleźli rabusie roz 
kaz admiralicyi, wydany do wszystkich dowódz- 
ców rosyjskich statków wojennych. W ciągu o- 
statnich lat dwunasta wydarzyło się tyle katastrof

na Bałtyku, a w szczególności na przestrzeni mię­
dzy Fard i Gustsvsvorn, z których nie zdołał ani 
jeden ich świadek ujść żywo, że ogólny krzyk o- 
burzenia i trwogi zmusił nakociec i władzę nawet 
do wyjścia z stanu apatyi. Panowało przekonanie 
że na tej przestrzeni musi gdzieś jakiś okręt kor­
sarski napadać w nocy burzliwe statki, rabować je 
zatapiać a załogę w pień wycinać. Bo nie znaj­
dowano nawet nigdy szczątków rozbitych okrętów. 
Zwykła też żeglarze, widząc zbliżającą się zatra­
tę, krótką wiadomość o katastrofie, która ich spo­
tkała powierzają falom w zapieczętowanych bu- 
telkaeh, które następnie wpadają w ręce rybaków. 
Ale tu z sześciuset zatopionych okrętów nie po­
został i ślad najmniejszy. Tu musiały ludzkie dło­
nie być czynne. Szukajcie ich! Każdy wojenny 
okręt, każda kanonierka otrzymała rozkaz śledze­
nia za zagadkowym niszczycielem

Ah, jakże się śmiał apostoł demona czytając 
ten rozkaz!

A więc zbliżają się już! Przychodzą sami, ci, 
których* on tak wyglądał! Ha, przyjmie ich też 
gościnnie.

Jesień poczęła się strasznami mgłami. Najwię­
ksze t > niebezpieczeństwo dla żeglarzy na Bałty­
ku, bo po przez mgły nie przedziera się światło 
morskich latarni i kierować się wówczas mogą 
tylko odgłosem dzwonu.

W taką noc chłodną a mglistą rozkazał pan 
wieży na Dago dzwonić „na mszę“.

Dziś dla piekła istna Wielkanoc. Po morzu krą­
żą wojenne statki. Takiego brak właśnie jeszcze 
w przepaściach morskich pod Dago. Mniejszych 
kanonierek, brygów, korwet leży tam już niemało; 
pyszne to nory dla hydr i morskich potworów; to­
warzystwo trzymasztowca byłoby im wielce pożą­
dane.

Na odgłos tego dzwonu umarłych z dali z mo­
rza odpowiedział dźwięk dobrze znany—to przecią 
głe trąbienie długiego okrętowego rogu, który 
podczas mgły w odległości mil kilku słyszeć mo­
żna.

Już się zbliżają!
Wprowadzeni są w błąd: zdaje im się, że do 

pewnej zmierzają przystani. O świcie będą już 
w domu!

— Nie ma Boga coby ich mógł ratować!
A gdybyż był jednak?
Kiedy wedle coraz bliżej odzywającego się sy­

gnału sądzić było można, ze okręt o morską mi­
lę zaledwie odległy może być od wieży na Dag(5, 
naraz podniosła się mgła w górę z nad poziomu 
morza i z promieni wschodzącego słońca wystąpi­
ły kształty liniowego okrętu.

Zarzucił on natychmiast kotwicę. Ze zniknię­
ciem mgły spostrzegli żeglarze niebezpieczne miej 
see i wczas jeszcze powstrzymali bieg okrętu.

Tem samem przecie odkrytą zostawała i taje­
mnicza wieża na Dago

Okręt liniowy stał przed nią w odległości ar­
matniego strzału. Był to rosyjski statek wojenny.

Natychmiast wywiesił flagę; poczem pan wieży 
również na powitanie wywiesił ze szczytu swej 
wieży odpowiednią chorągiew.

Wówczas spuszczono z okrętu liniowego wielką 
łódź i wsiadł w nią komodor z podporucznikiem 
i dwudziestu czterema majtkami i żołnierzami ma­
rynarki; wszyscy dobrze uzbrojeni.

Wiosłowali wprost ku wejściu skierowenemu na 
morze. Acz dobrze było ukryte, odkryli je prze­
cież za pomocą doskonałych swych lunet. Umieli 
również przedostać się cało przez wszystkie prze­
szkody, przez skały i bałwany.

U bramy oczekiwał na przybyłych jeden jedyny 
stary, garbaty odźwierny, nadomiar jeszcze głu­
chy jak pień.

Komodor musiał doskonale krzyczeć mu w uszy 
nim  zdołał zrozumieć jego pytanie, wtedy zaś dał 
taką odpowiedź, z której znów Komodor nie zro­
zumiał i słowa: stary mówił czystem ludowem 

I narzeczem niemieckiem, tak zwanym platdeutsoh. 
Na migi zaledwie zdołano się wreszcie porozumieć 

[o tyle, że stary jedynym jest tu sługą i że jeśli

chcą się rozmówić, mogą udać się na górę do 
pana.

Komodor kazał wszystkim swym ludziom wy­
siąść na ląd i wraz z nimi udał się ze starym 
odźwiernym. Gdzie po drodze natrafił na drzwi 
jakie, tam stawiał zawsze przed niemi po dwu 
zbrojnych. Kiedy doszedł do gloryety miał z sobą 
jeszcze tylko nadretmana i podporucznika, mło- 
dziuteńkiego chłopca. I to też wystarczało zupełnie. 
Pąn domu był sam jeden w swej pracowni® i nie 
miał pod ręką żadnej broni.

Komodor powitał go piękną francuzczyzną.
— Pan jesteś właścicielem tej wieży?
— Jestem nim obecnie.
— A w jakimże celu kazałeś pan tę wieżę wy­

budować? n _ t
Gospodarz popatrzał na niego wielkiemi oczyma.
— Wolnoż mi pierwej Bię dowiedzieć, co pana 

do podobnego pytania upoważnia?
— Natychmiast się pan dowiesz. Z munduru mego 

widzisz pan, że jestem komodorem na liniowym 
okręcie Jego Cesarskiej Mości, samowładzcy Wszech 
Rosyi. Trój-pokładowiec, który stoi tu na kotwicy 
jćst moim okrętem. Podczas lat ostatnich niezmierna 
moc okrętów zatonęła na Bałtyku w okolićnościach 
dziwnie zagadkowych. Z tego powodu otrzymałem 
rozkaz przytrzymywania ;i zrewidowania każdego 
podejrzanego statku na pełnem morzu i obejrze­
nia ściśle każdej wpadającej w oko budowli na 
wybrzeżu. Jestem hrabia Zenon von U n g § t‘tt.

Jakże rysy właściciela wieży na DagS maaiały 
już być wzwyczajone do spokoju umarłych, że na 
dźwięk tego imienia nie zadrgały wszystkiemi 
złemi namiętnościami, wśród których najgorszą 
ponad wszystkie była: radość!

Więc to był brat jego!
(.Dalszy ciąg nastąpi.)
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zaczyna się od słów: „Za zgodą Rady państwa/' 
czy od słów: „Rozporządzam, co następuje,“ za 
wsze rozporządzenie to wychodzi od tego samego 
Monarchy.

Żeby uczynić zadość pretensyom Rusinów, try 
buaał państwa musiał w motywach swoich uciec 
się do interpretacyi, która gdyby zmien.ć się miała 
w stałą normę interpretacyjną na przyszłość, by­
łaby precedensem niemal anarchicznym, sankcyo 
nowałaby dowolność w pojmowaniu ustaw i mu­
siałaby w dalszej konsekwencyi wytworzyć ogólny 
chaos. Trybunał państwa oparł się bowiem na 
klauzuli wykonawczej: „Wykonanie tej ustawy 
polecam Mojemu Ministrowi oświaty itd.,“ i do­
daje, że skoro minister a nie organ krajowy ma 
wykonywać ustawę krajową, to powinien był tak 
postąpić, aby nie została naruszoną ustawa zasa 
dnicza, zapewniająca wszystkim narodowościom 
więc i Rusinom prawo pielęgnowania i rozwijania 
warunków narodowego bytu. Jeżeliby istniała o 
sobna ustawa zasadnicza państwa orzekająca, że 
we Lwowie mają być założone dwie szkoły lado 
we z ruskim językiem wykładowym, interpelacya 
powyższa byłaby zupełnie uzasadniona. Jednakże 
wobec ogólnego brzmienia ustawy zasadniczej, 
a wyraźnego postanowienia ustawy krajowej, że 
kto szkołę utrzymuje, ten rozst zyga o jej języku 
wykładowym, inteipr taeya powyższa nie może 
wytrzymać krytyki. Wykonanie a nie omijanie lub 
przekręcanie ustawy poleca klauzula wykonawcza. 
Wykonać ustawę a zmienić ją, lub do pewnej 
speeyalnej pietensyi naciągać— to dwa zupełnie 
niepodobne do siebie pojęcia. Jeżeli za hodziła ko 
lizya między ustawą zasadniczą państwa, a usta­
wą krajową — w tym wypadku niema jej wcale — 
to nawet w takim razie za ustawą krajową prze 
mawiałaby ta < koliczność bardzo ważna, że usta 
wa krajowa jest specyalną i stanowi nitjako szcze 
gółowe rozwinięcie zas; d ogolnie w ustawie pań 
stwowej wskazanych. Mówię tu o wypadsu rze­
czywistej kolizyi, o wyr żnej sprzeczności posta 
nowień, czego w taj sprawie n ema, bo powtarzam, 
żadna ustawa zasaóntcza państwa me postanawia 
tego, że Rr s nom potrzeba dmó h szkół Indowych 
we Lwowie, aby mcgii pie ęgnować i rozwijać 
narodowość s*oję. Faktyczny stan rzeczy zaś 
nietylko me p pieia pretensyj Rusinów, lecz o 
wszem prseeiw nim świadczy, bo słaba frekwen- 
rya w istn eją ej już szkole z wykładowym języ 
kiem ruskim me wskazuje potrzeby tworzenia dru 
giego zakładu.

Sprawa ta może doprowadzić do niemałych ko- 
lizyj. jeże i organa pań twowe nie będą się po- 
wi dow c przynajmniej słuszną wyrozumiałości.1:, 
skoro już raz ścisłe tłumaczenie ustawy zostało 
tak nadwerężone. Gmina lwowska poniosła w o 
statn ch czasach wielkie ofiary na c ie oświaty, 
moż a nawet powiedzieć, że ofiary jej przekro 
czyły granicę, jaką zaareśkło budżetowe trakto­
wanie spraw szkolnych. Ciągłe menobory w ostat 
nich 1 tach i przykra sytuacya finansowa wogóle 
z którą walczyć musi reprezentacya miejska, jest 
w zna.znej części niezawodnie następstwem for­
sownego forytowania spraw szkolnych. W kilku 
ost toich latach zrobiono u nas dla szkół więcej, 
aniżeli dawniej w długich okresach czasu. Dość 
spojizeć na liczne nowe budynki szkolne, aby to 
uznać i oddać zarazem hołd ofiarności gminy. 
Jakżeż więc wymagać można, aby gmina po tylu 
ofiarach i mimo niezaspokojonych dotąd jeszcze 
inDyeh potrzeb piekących, wysilała się finansowo 
dla tego, aby uczynić to, co Rada ruska uznaje za 
potrzebne, nie na moey faktycznych stosunków, 
nie na podstawie cyfr o frekwencyi uezmów na 
rodowości ruskiej, lecz z motywów politycznych, 
dla wzbudzenia illuzyi, że we Lwowie żywioł 
ruski jest licznie reprezentowany. N.ech tam jaż 
sobie Rada ruska ciągle powtarza, że ruska „bol- 
8zost“ w kraju jest w Sejmie za słabo reprezen­
towana i że cala wschodnia Galicya to jedno 
morze ruskie z malutkiemi wyspami polskiemi 
w kilku miastach, niech, powtarzam, liczy na mi 
liony swoje stronnictwo, ale niech przynajmniej 
nie zadaje kłamu rzeczom jasnym jak słońce. 
Lwów jest miastem zupełnie polskiem, tak pol­
akiem, że niemieccy dziennikarze podczas podróży 
cesarskiej nie mogli wyjść ze zdziwienia widząc, 
jak źle byli dotąd informowani przez swoich ko­
respondentów tendencyjnie rzecz przedstawiających. 
He razy odbywa się we Lwowie wybór posła, Ru 
sini występują ze swoim kandydatem i mimo 
wszelkich zabiegów nie mogli dotąd nigdy dopro­
wadzić nawet do kilkuset głosów.

Wraeająe do sprawy szkoły ruskiej dodaję, że 
w sekeyi szkolnej i prawniczej Rady miejskiej 
niemiłe wrażenie sprawiła odezwa ministerstwa, 
wyznaczająca Radzie termin i grożąca spełnieniem 
życzeń ruskich na koszt gminy. Takich rozkazów 
ais może obojętnie przyjmować żadna gmina au 
tonomiczna, a tem mniej gmina stołeczna, cho 
ciażby nawet nie miała po swej stronie takiej racyi 
prawnej, jaką ma niezawodnie w tej sprawie 
Sekcye odrzucą oczywiście żądanie ministra i o 
pierając się na ustawie krajowej, pozostawią mi­
nistrowi swobodę założenia drugiej ruskiej szkoły 
ludowej kosztem skarbu państwa bez regresu do 
gminy. W Radzie miejskiej pretensye Rusinów i 
ministerstwa nie znajdą większości, ani nawet sil­
niejszego poparcia, chociaż, jak  słyszę, nie braknie 
kilku głosów, które dla miłej zgody zachęcają do 
powolności. Wiele można czasem zrobić dla miłej 
zgody, ale w takim rasie w całkiem inny sposób 
należało wziąć się do sprawy, żeby ustępstwo 
gminy nie miało pozoru kapitulacyi przed groźbą 
mimo jasnego brzmienia ustawy, żeby dalej z u- 
stępstwa nie urósł precedens niebezpieczny na 
przyszłość. Jeżeli po odmownej uchwale Rady 
gminnej ministerstwo spełniając groźbę, założy 
drugą szkołę ruską na koszt gminy, w takim razie 
wytoczy się sprawa przed trybunałem administra­
cyjnym. Prawnik każdy musi mieć przekonanie, 
że w takim razie gmina lwowska wygra proces 
administracyjny z pewnością, jeżeli — U y  a d 
juges d Vienne l

L w ów  29 października.

(§§) Wojciech hr. Dzieduszycki stanął dziś przed 
wyborcami swojemi w Stanisławowie i zdawał 
Sprawę z czynności poselskich w Radzie państwa. 
Piszę ten list na podstawie telegraficznego spra­
wozdania, jakieśmy tutaj otrzymali o g ównych 
ustępach mowy hr. Dzieduszyckiego. Jest-to zatem 
streszczenie jak najtieściwsze, bo mowa, chociaż 
nie rozbierała szczegółowo spraw pojedyńcaycb, 
le z zawierała tylko uwagi ogólne o stosunkach 
w Radzie państwa, była wcale długa.

Hr. Dzkduszycki zaezął od tego od czego za-
t0™:z*»ze ’ ?da« c «pr8w§

przyjęta nie bardzo przychylnie. Jedni zarzucali
p. Heymerlemu zbytnią surowość względem Turcyi

wvborcom swoim” “n* drudzy znowu twierdzili, że ogłoszone dokumenta
wyborcom swoim, od czego zresztą z porządku traktowały wyłącznie kWestyę wschodnią zosta-

rzeczy koniecznie zacząć musiał t. j. od stanowiska 
zajętego przez Koło polskie wobec innych stron­
nictw Rady państwa. Jak przed rokiem, tak i dziś 
hr. Dzieduszycai zaznaczył przed wyborcami swo­
imi, że jedynie sojusz z żywiołami dążącemi do powię­
kszenia autonomii krajów koronnych odpowiada za­
sadom i celom polityki Koła poskiego. Była wpra­
wdzie w Kole mniejszość przemawiająca za sojr. 
szem z lewicą, ale sojusz ten był niemożliwy. Le 
wica chcąc pozyskać Polaków mówi o rozszerzeniu 
samorządu Galicyi, ale ile razy koryfeusze jej 
szczerze wypowiadają swoje przekonanie, zawsze 
przebija z nich dążność do bezwzględnego centra 
lizowania i do hegemonii nad innemi narodo 
wośeiami. Kto jeszcze do niedawna łudził się ży- 
ezliwemi umizgami lewicy, tego wyleczyć powinna 
była z illuzyi znakomita niezawodnie ale groźna 
dla nas mowa Plenera w debacie adresowej 
Z Plenerem trzeba się liczyć jako jednym z młud 
szych a wpływowych koryfeuszy lewicy. Potępi 
on nietylko autonomię w tem rozległem znaczeniu 
w jakiem ją  pojmujemy, lecz nawet najskromniej 
szą autonomię administracyjną jako żr >dło fiaan 
sowej i pilitycżuej ruiny państwa. Rządy dawnej 
biurokracyi centralistycznej są ideałem dla Plene 
ra i jego towarzyszy. Zawarcie sojuszu z lewicą 
według życzeń mniejszości Koła, byłoby nas od­
dało na łaskę Niemców, byłoby sprowadziło rządy 
owego Lassera lub Giskry a w dodatku raz na zawsze 
bylibyśmy utracili wszelką sympatyę u wszystkich 
narodowości słowowiańskich Austryi. Zalecano 
także w Kole polakiem politykę wolnej ręki, pole­
gającą na kolejnem wyzyskiwaniu stronnictw. Po 
lityka taka byłaby nieuczciwą, byłaby wszystkich 
do nas zraziła, co ważniejsza, byłaby doprowa 
dziła parlamentaryzm w Austryi do śmieszności, 
bo niebyłoby stałej większość parlamentarnej. 
Zawierane sojusz z prawicą, wytworzyliśmy tem 
samem stałą większość w parlamencie, zasłużyli­
śmy się około wolności i ducha konStytu iyi. Do 
piero teraz bowiem, gdy prawica wytworzyła 
większość reprezentującą wszystk e ludy państwa, 
konstytucya stała się prawdą. Sianowi to właśnie 
istotj systemu konstytucyjnego, że władza prze 
chodzi od czasu z rąk jednego stronnictwa w rę 

d ug ego. W ten sjosób różnorodne interesa 
kolejno bywają uwzględnione, żadna część naro 
du nie bywa wykluczoną od rządów, i żadną 
nie uważa swoich przeciwników politycznych za 
nieprzyjaciół żadne nie jest unikane i nie szuka 
ratunku w środkach niekonstyiueyjuyeh Ale cen 
traliści niechcą uznać tej zasady i uważają się 
za jedynie powołanych do panowania i ztąd po­
chodzi ich dzisiejsza opozycya zapamiętał*, ztąc 
alarmy o ucisku niemieckiego żywiołu, o przewa­
dze slawizmu, reakcyi itd. Alarmami o reakcyi 
i absolutyzmie jako następstwie rządów prawicy 
Niemcy zniżają się na stanowisko naszych agita­
torów świętojurskich straszących włościan powro­
tem pańszczyzny, jeżeli Polacy zatrzymają stano­
wisko panujące w kraju. Zła wiara tylko może 
wywoływać takie strachy. Wolności takiej, o ja 
kiej lewica prawi, prawica nie pragnie, bo z tą 
wolnością łączy się przymus do germańskiej bez­
wyznaniowości. Jeżeliby groził powrót absolutyzmu, 
z prawicy znaleźliby się pewnie gorliwsi i ener 
giezniejsi obrońcy wolności, aniżeli w ławicy.

Ważniejszym był już zarzut/uczyniony Kołu 
polskiemu, że łącząc się z Czechami, łączy się 
temsamem z przyjaciółmi Roeyi i panslawizmu. 
Russofilśzm Czechów był i jest tylko gorzkim o- 
wocem ucisku ich narodowości przez Niemców. 
Panslawizm nie dlatego jest potężnym, żeby wy­
dawał się uroczą przystanią dla narodowości sło­
wiańskich. Dążą one do tej przystani tylko dla 
tego, że nie mają innej, dążą mimo obawy a mo 
że nawet pewnego wstrętu, który pewnie czuć 
muszą na widok losu Polski. Naszą rzeczą jest 
otworzyć im nową bezpieczną przystań; postępu­
jąc tak, działamy po myśli ojców naszych, zgo­
dnie z tradycyami polskiemi, wyświadczamy przy­
sługę sobie i innym. Skoro Czesi i Słowacy uj­
rzą państwo, w którem będą mogli pielęgnować 
bezpiecznie swoją narodowość i mówić językiem 
ojczystym, przestaną myśleć o panslawizmie i bę 
dą szczęśliwi z tej zmiany dążności. Taką przy 
Stanią stać się powinna Austrya, a żeby się nią 
stała rzeczywiście, do tego dąży prawica, do tego 
wszelkiemi siłami Polacy przyczyniać się powinni. 
Świetna niezawodnie będzie przyszłość dynastyi 
Habsburgów, jeżeliby pod jej berłem powstało pań 
stwo, oparte na braterskiem pożyciu ludów. Przy­
służymy się naszemu narodowi, dynastyi i Euro­
pie, jeżeli uczynimy wszystko, co jest w naszej 
mo-yr dla osiągnięcia tego celu.

Bezpodstawnym jest zarzut, jakoby sojusz z pra­
wicą wyszedł materyalnie na niekorzyść kraju. 
W sprawie podatku gruntowego dopiero nowy 
rząd okazał się względniejszym dla Galicyi Za­
sadą finansową lewicy jest obniżenie rolnictwa, 
kiedy tymczasem prawica w reformie podatków 
pośrednich szuka trwałego i sprawiedliwego zasi­
lenia skarbu państwa. Pożyczka na zasiewy i szan­
se dla kolei transwersalnej są dodatniemi rezulta­
tami obecnej polityki na polu materyalnem. Ko 
rzyści moralne są znakomite. W radzie Korony 
dwie teki spoczywają w rękach polskich, a dele- 
gacya polska zajmuje w Izbie poważne stanowi­
sko, którego nigdy nie nadużyła i nie nadużyje. 
Podróż Najj. Pana do Galicyi i zwrócenie Wa­
welu, stanowią nadzwyczajną zdobycz moralną. 
Monarchę otoczyły w kraju naszym stroje i sym­
bole narodowe, wskrzeszono jakby dawne pułki 
nasze, rozwinięto dawne nasze chorągwie, a Ce­
sarz przyjął to wszystko miłościwie i uznał, że 
to najgorętsze, że to jedynie szczere przyjęcie. 
W łaskawym Monarsze mamy niewzruszoną wa­
rownię naszych praw i interesów.

Gorąco podniósł w końcu mowy hr. Dziedu­
szycki zasługi prezesa Koła, Grocholskiego i kie­
rowników polityki delegacyjnej. Ich to zasługą, 
ich to dziełem dzisiejsze korzystne stanowisko 
nasze. Z drogi dotychczasowej polityki mówca nie 
zejdzie nigdy.

Wyborcy stanisławowscy aprobowali wywody 
swojego posła i wyrazili mu zupełne zaufanie.

Sekcye ankiety szkolnej wzięły się energicznie 
do pracy, która jest zakrojoną na takie rozmiary, 
że sądząc z dzisiejszych obrad nad jej progra­
mem i kierunkiem, dopiero po kilku tygodniach 
oczekiwać można zwołania całej ankiety, celem 
załatwienia elaboratów sekcyjnych.
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□  Księga czerwona, jak w am wiadomo, została

wiając opinię publiczną w zupełnej niepewność 
względem naszych stosunków z Serbią, z Anglią i 
w sprawie Dunaju, że nakoniec Księga czerwona 
nie dała żadnych skazówek względem kierunku 
ogólnego nowej zewnętrznej polityki i że nie po- 
d.bna w niej wynaleeć pewnego celu, pewnych 
zasad. Jakoż wczorajsze icterpelacye w łonie ba 
dżsstowej komisy i były wyrazem tego niezadowo 
lenia i poruszały kwestye, o których Księga czer 
wona, jak się zdaje, chciała zachow&ć milczenie 
Odpowiedź barona Heymerkgo nie zdołała wpraw­
dzie zadość uczynić powszechnym żądaniom, De- 
legacya wszakże zadowolniła się nią. Wiernokon- 
stytucyjni radzi są, że nie mają do czynienia 
z Andrassym. Węgrzy to samo i baron Heymerle 
korzysta właściwie z tej dziwnej sytaacyi. W od­
powiedzi jego wczorajszej są jednak dwie rzeczy, 
na które chcę zwrócić waszą uwagę. W sprawie 
Dulcigna, minister spraw zewnętrznych złożył wi 
nę na opieszałość tureckich urzędników i na zby 
tnią ostrożność i tchórzostwo Czarnogórców. Ma­
jące się rozpocząć pozajuiro rokowania między 
Rizą a Bozo Petrowiezem doprowadzą zapewne do 
rezultatu. Ewakuacya Dulcigoa nastąpi zapewne 
w tych warunkach, że między ustępującem woj­
skiem tureckiem a wkraczającem wojskiem księcia 
Mikołaja zostawać będzie tylko jeden kilometr 
tak, że Albańczykom trudno będzie wkroczyć 
pomiędzy wojsfec tureckie a czarnogórskie. Co zaś 
do d monstracyi morskiej to takowa przestanie 
istnieć i floty zostaną odwołane nie w chwili za­
jęcia Dulcigna przez Czarnogór eó w, lesz w chwili 
regularnej ewakuacyi Dulcigno przez Turków. E 
wsntn lne albowiem potyczki między Czarnogór 
cami i Albańezykami nie mogą być przedmiotem 
interw. ncyi floty. Tym sposobem, tym razem można 
się s -odziewać na dobre końca tej nieszczęsne 
morskiej wyprawy.

W kwestyi Dunaju, powiedział p. Haymerle, 
dzienniki zaszły zbyt daleko. Dotychczas nie ma 
żadnej uchwały, bo nie było jeszcze żadnego vo- 
tvm. Austryacki avant-pojei  znalazł wprawdzie 
nie bardio przychylne przyjęcie, a to z powodu, 
że nie było w nim ani mowy o libertó du Danube, 

Niektóre więc mocarstwa mogły myśleć, że rząt 
austryacki miał zamiar zabrać wyłącznie w swoje 
ręce żeglugę na Dunaju. — P. Haymerle zaś nie 
znajd .wał potrzebnem umieszczenie w regulaminie 
policyjnym klauzuli o swobodzie żeglugi zagwa­
rantowanej dostatecznie przez wszystkie inne po­
przednie traktaty. Avant -projet jest właściwie 
prostym regulaminem pol cyi wodaej. Aby jednak 
zadość uczynić żądaniom mosarstw i rozwiać wszel­
kie obawy, klauzula ta zostania wcieloną do avant- 
pojet.  Austrya będzie miała tu voice próponderente 
w łonie komisji Było to więc właściwie nieporo­
zumienie między rządem austayackim a Rosyą i 
Andią. Zapytać by jednak można, dla czego inne 
gabinety nie posądzały Austryi o tak brzydkie 
zamiary. Francya, dodać tu muszę, zachowuje sit 
w tej kwestyi jeszcze bardzo przychylnie, a wszel 
kie inne rozsiewane w tej mierze pogłoski byty 
fałszem.

Dzisiaj rozpoczęła się dyskusya nad wydatkami 
zwyczajnemi budżetu wojskowego i jest nadzieja, 
że się w tym tygodniu wszystko skończy a w przy­
szłym tygodnia rozpocznie się dyskusya w plenum 
Delegacyi. Nie myślę, aby budżet wojskowy szedł 
tak gładko jak budżet ministerium spraw zewnę 
trznych.

Wiernokonstytucyjni zachowują się nader umiar­
kowanie i przychylnie rządowi. Nauka, pokazuje 
się, nie poszła w las. Pp. Plener, Suess a nawet 
Sturm, radzi, że niema przy nich Herbsta, chcą 
dowieść, że i oni są regierungsfdhig, że nie robis 
opozycyi rządowi ą m n i mtme i że pomimo opo- 
zyeyi przeciw br. Taaffemu pojmują potrzeby stanu. 
Korzystając z tego usposobienia wiernokonstytu- 
cyjnych, stronnictwo liberalne Izby panów podjęło 
się pośrednictwa między nimi a resztą delegacyi 
i spodziewać się można, źe nastąpi kompromis, 
skutkiem którego wszystkie żądane kwoty ministra 
wojny zostaną zawotowane jednogłośnie, fortyfika- 
cye Krakowa upadną, a  za to uchwalą jednogło­
śnie fortyfikacye Przemyśla, Poli i granic włoskich 
w Tyrolu. Na temby się skończyło, gdyby Dele- 
gacya węgierska była tego samego zdania; ale 
podobno Węgry chcą uchwalić i fortyfikacye Kra­
kowa. W takim razie przyjdzie, ma się rozumieć, 
do wspólnego posiedzenia. Czy wiernokonstyt cyjni 
wytrwają i nie zechcą wypłatać figla w ostateczne; 
chwili, pokaże bliska przyszłość, ale w każdym 
razie rozprawy nad budżetem woskowym i zacho­
wanie się tu szczególnie delegacyi polskiei, nieprze- 
stanie być długo tematem dyskusyi dziennikar-

P e s z t  28 października.

□  Pobyt posłów angielskiego i francuskiego w Pe 
szcie jest w związku ze sprawą Dulcigna i ze 
zmianą politvki angielskiej, o której już wam do­
nosiłem z Wiednia. Zmianę tę przypisują jedni 
podróży p. Dilke do Paryża, drudzy niepowodze­
niom głośnej i czynnej polityki p. Gladstona. Dość 
na tern, że gabinet angielski oznajmił szczerą chęć 
zbliżenia się do Niemiec i Austryi i działania 
wspólnego w duchu umiarkowanym. P. Elliot przy 
był więc do Pesztu, aby być w ciągiem porożu- 
mieniu z bar. Haymerle. Rozumie się, że tu się 
z tego niezmiernie cieszą i obiecują sobie wielkie 
sukcesa na przyszłość. Co zaś do pobytu hr. Du- 
chateia, jest on w związku z kwestyą Dulcigna 
a bar. Haymerle, jak pisałem wczoraj, oświadczył 
w komisyi budżetowej, że demonstracya morska 
bedzie skończoną w chwili ewakuacyi Dulcigna 
przez wojska tureckie. Rządowi francuskiemu bar­
dzo o to chodzi, aby módz wycofać okręty przed 
otwarciem Izb. Poseł francuski konferował w tym 
celu wczoraj już z p. Haymerle dla porozumienia 
się nad sposobem odwołania.

Pronuneyusz Jacobini opuszcza jutro Peszt. Po­
dejmowanym był tutaj z wielkim przepychem przez 
Cesarza, który mu wręczył order św. Szczepana, 
potem przez arcyksięcia Józefa i kardynała Hay- 
nalda. _ Następca jego w Wiedniu dotąd jeszcze 
nie mianowany i p. Magno pełnić będzie urząd 
nuneyusza.

W taj chwili dowiaduję się, że admirał Seymour 
zostanie, zapewne na własne żądanie, odwołany; 
jędzie to hasłem ogólnego rozprzężenia. Nieumiem 
wam opisać, jak  w świecie dyplomatycznym są 
znużeni sprawą Dulcigna i z jaką niechęcią mó­
wią o Czarnogórze. Riza niecbciał znowu konfe­
rować z Bożo Petrowiezem. Cokolwiekbądż jnie- 
wątpliwem jest, że demonstracya morska już na­
leży do dziejów przeszłości, a bez niej kwestya 
Dulcigna straci wkrótce wszelkie znaczenie i za-

kojące wieści. Risticz używa wszelkich środków, 
aby uniemożliwić utworzenie nowego ministerinm 
i oświadczył wczoraj na jednem zgromadzeniu, że 
każdy minister któryby się dał [skłonić i zrobi 
jakąbądź koncesyę Austryi, będzie zdrajcą. Nie 
zwracalibyśmy na to uwagi, gdybyśmy nie wie 
dzieli, że znowu ze strony austryackiej powzięt 
zamiar działania nader energicznie i zmuszenia 
Serbii wszelkiemi środkami do ustępstwa i do wię 
kszej powolności. Smutne to z.awisko, bo świadczy, 
że się na półwyspie bałkańskim gromadzą palne 
żywioły i przy lada pierwszej sposobności pożar 
wybuchnie na nowo.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o e 
głoszenie:

Podpisani mają zaszczyt prosić szanownych wy 
borców z większych własności powiata krakow 
skiego, aby celem porozumienia się co do kan 
dydatów do Rady powiatowćj krakowskićj ze 
chcieli przybyć na naradę w d. 8 listopada r. b, 
o godzinie 9 rano w biurze Rady powiatowćj od 
być się mającą.

Stanisław Bomolacs, J . R. Kirchmayer} A l 
fred  Milieaki, Paweł Popiel,  Jan 8k r 
liński.
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L Belgradu przychodzą coraz to bardziej mepo-1 dnienia, to rząd nasz musiałby przeciw temu nie

W i e d e ń  29 października. Pismo odręczne N. 
Pana do prezesa gabinetu węgierskiego p. T i s z y 
brzmi jak następuje:

Kochany T i s z o !  Uznając pańskie znakomite 
usługi cddawane z całą gotowością od wielu lat 
w interesie kraju i monarchii, a zarazem jako 
oznakę Mego niezmiennego zaufania, udzielam 
Panu z uwolnieniem od taksy wielki krzyż Mo­
jego orderu św. Stefana, żywiąc nadzieję, że Pan 
także na przyszłość z taką samą gotowością s u 
żyć będziesz tronowi i ojczyźnie.

Dan w GOdbllU 26 października 1880.
Franciszek J ó ze fa ,  r.

P smo zaś odręczne do jene'ała Moltkego z po 
winszowaniem urodzin brzmi:

Cesarz Austryi do jenerała marszałka hr. Molt- 
ke! Przyjm Ekscelencyo w dzisiejszym dniu uro 
czystym jako objaw moich przyjaznych uczuć i 
pełnćj szacunku życzliwości Moje najserdeczniej­
sze życzenie, aby Opatrzność pozwoliła Ci jeszcze 
przeżyć długie lata w niezskłóconem zdrowiu i 
wśród skutecznćj działałaości.

Franciszek Józef  w. r.
Dodatek do „Czerwonej Księgi" o którym 

wspominaliśmy już na innem miejscu zawiera wy­
łącznie dokumenta w kwestyi traktatu handlowe­
go z Serbią, która to sprawa weszła właśnie te 
raz w stedyum bardzo krytyczne.

Korespondencya dyplomatyczna między Wie­
dniem a Belgradem w przedmiocie zawarcia kon- 
wencyi handlowej i kolejowej rozpoczyna się za 
proszeniem wystosowanem 14go listopada 1878 
przez pełnomocnika austryackiego w Belgradzie 
księcia Wrede, do p. Risticza aby wysłał do Wie 
dnia delegatów dla rozpoczęcia rokowań trakta­
towych. Następują odpowiedzi serbskiego rządu. 
W nocie z 8 marca 1879 do ministerstwa spraw 
zagranicznych, pisze pełnomocnik serbski p. Zn 
kicz, źe wszelka dalsza zwłoka w układach o trak 
tat mogłaby zadać dotkliwy cios handl wi i do 
brobytowi Serbii, i że kraj ten przez rychłe i po 
myślne uregulowanie kwestyi traktatu handlowego 
mógłby ujść ruiny. Równocześnie oświadcza się 
nota^ przeciw unii cłowej między Austryą i S r- 
bią i dodaje prośbę o uregulowanie sprawy jnrys 
dykcyi konsularnej.

Nota hr. Andrassego do barona Herberta z 1 
czerwca 1879 zawiera zaproszenie do rokowań o 
zawarcie konwencyi kolejowej. „Rozpoczynanie u 
kładów o konwencyę handlową, mówi ta nota, 
byłoby przedwcześnem, dopóki rządowi austryac 
kiemu nie jest znaną przygotowana przez rz%c 
serbski taryfa cłowa0. Rząd serbski zakomuniko­
wał austryackiemu swą taryfę cłową dopiero 27 
września 1879, załączając przytem prośbę, aby 
tak ważna dla obu stron sprawa zawarcia kon­
wencyi handlowej została rychło załatwioną. Dnia 
16 czerwca 1880 wystosował baron Herbert do 
Risticza notę, w której odwołując się na traktat 
handlowy austryacko turecki z r. 1862 i zagwa­
rantowany w traktacie berlińskim status quo za­
strzega dla exporterów austryackich prawo do­
wolnego wyboru między pozycyaini autonomicz­
nej serbskiej taryfy cłowej i poiycyami taryfowe- 
mi angielsko-serbskiego traktatu handlowego. Dnia 
1 lipca 1880, oznajmił bar. Hąymerle baronowi 
Herbertowi w B lgradzie, że rozpoczęciu rokowań 
o traktat handlowy nie stoją w drodze żadne tru 
dności. Pan Risticz oświadczył baronowi Herber­
towi w nocie z 2 lip "a 1880, że rząd serbski nie 
może ani na podstawie austryackiego traktatu 
z Portą z r. 1862 ani też na zasadzie traktatu 
berlińskiego przyznać austryackiemu exportow: 
traktowania według normy najbardziej uwzględnio­
nych narodów, że więc nie może mu pozostawić 
wyboru między serbską taryfą ełową a traktatem 
angielsko-serbskim. Risticz rozwinął przy tem zda­
nie, że jeżeliby kongres berliński chciał przyznać 
Austryi-Węgrom przywileje stypnlowane w trakta 
cie z r. 1862, to przyjąłby był do traktatu wzglę­
dem Serbii takie samb postanowienie, jakie art. 
8 traktatu zawiera wzgl.dem Bnłgaryi. Tymcza­
sem art. 27 traktatu berlińskiego ogranicza się je 
dynie na utrzymaniu status quo t. j. stanu rzeczy 
jaki istniał w Serbii w czasie zawarcia traktatu.

Na tę notę Risticza odpowiedział baron Hay 
merle pod dniem 30 lipce. Odpierając bezzasadną 
argumentacyę Risticza, pisze on między innemi: 
„Decydującą w tej mierze jest okoliczność, że wszel- 
rie dyfereneyalnie niekorzystniejsze traktowanie 

naszego exportn zaw ierałby już w sobie istotną 
zmianę status quo. Stawiamy się przytem na sta­
nowisku, zajętem przez Serbię, i zadajemy sobie 
pytanie, jak możnaby twierdzić, że status nie u- 
ega żadnej zmianie, jeżeli uchylony zostaje naj­

ważniejszy warunek naszego obrotu handlowego 
z Serbią, t. j. równe co najmniej traktowanie im­
portu, i równe oclenie towarów?" Bar. Hsymer- 

zwraca uwagę rządu serbskiego, że Austro 
Węgry na mocy art. 3 ustawy wprowadzającej 
taryfę cłową, mogą w razie niekorzystniejszego 
traktowania swoich towarów zagranicą, zarządzić 
bezzwłoczne zaprowadzenie dziesięcioprocentowych 
ceł represyjnych od wartości handlowej. Rządowi 
serbskiemu będzie zapewne wiadomo, że postano­
wienia tego artykuln 3 ipso jure  wchodzą w ży­
cie, i że ministerstwa obu połów monarchii nie 
są upoważnione według swego uznania czynić 
z tych postanowień użytek lub nie. Jeżeli przeto 
rząd serbski upiera się przy negacyi naszego sta­
nowiska prawnego co do największego uwzglę-

tylko podnieść formalny protest, ale zastrzM 
bie także przedsięwzięcie kroków jakie ma 
zane w istniejących ustawach i jakie ze 
na interesa musiałby uważać za potrzebne 
oznajmia równocześnie, że wszelkie dalsze ńwiS
zostają wstrzymane na tak długo, dopóki S ) 
nie zgodzi się na zapatrywania austrya.ckie 
największego uwzględnienia. CH

Najważniejszą* i najciekawszą notę z dni 
października, która zamyka zbiór koresponde* 
podaliśmy już onegdaj. ^

liemcy.
Mowa tronowa, którą w imieniu Cesarza _ 

sejm pruski wiceprezes ministerstwa hr. Ottowi 
berg d. 28 października, brzmi:

Dostojni, szlachetni i zacni Panowie obu t 
sejmowych! “

N. Cesarz i Król polecił mi otworzyć sejm ta 
lestwa w swojem imienin. Zarazem nakazu} 
wyrazić z tego miejsca swoje najwyższe dzię t̂a' 
rozliczne dowody wiernego przywiązania, bta 
znów świeżo mu okazywano, zwłaszcza zaś!! 
serdeczae przyjęcie, jakiego dczn&li N. Psisu 
podczas wzniosłćj uroczystości w Kolonii. 
kie zadowolenie spotkało naszego króla, gdy ^  
ło, które król, brat jego w Bogu spoczywający, > 
diugim zastoju podjął na nowo z zapałem, dop̂  
wadził do ukończenia i ostątniego poświęcenia,

Położenie finansowe państwa okazuje pociesą 
jący zwrot ku poprawie. Dochody ostatniego rob 
rachunkowego stoją wprawdzie jeszcze lubo w dru, 
bnćj mierze po za rozchodami, które po częj. 
były nieprzewidziane. Wzrastające wpływy z podr 
ków cesarstwa i przychylniej układające się ifo 
sunki administracyjnego obrotu skarbowego, szoą, 
gólnićj zaś kolei żelaznych, pozwalają uzasadnij 
nadzieję trwałego powrotu do zupełnćj równową 
budżrtowćj.

Preliminarz przyszłoroczny dochodów i rozcho. 
dów oparty na przezornych przypuszczeniach, yj 
kazuje w porównaniu z latami przeszłemi pocie 
srający wynik, iż wydatki zwyczajne nietylko po. 
kryte są dochodami, lecz jeszcze spodziewać ai( 
można nadwyżki, która pozwoli zrobić początel 
pod względem zniżenia podatków stałych. Stoso 
wnie do tego przedłożony Wam będzie w projei 
cie budżetu do zatwierdzenia wniosek, aby z przy 
padającego na Prusy udzi&łu w podatkach cesat 
stwa użyć 14 milionów marek na zniżenie po 
datków.

Rząd zajęty jest przygotowaniem organiczni] 
ref rmy podatków stałych. Już teraz dojdzie 
projekt ustawy, na mocy którćj pieniądze mejąoi 
być przekazane Prusom z wpływów nowych i poi 
wyższonych podatków cesarstwa, mogą być obrta 
cone wyłącznie i całkowicie na ulżenie podatki* 
stałych, szczególnie przez przekazanie połowj 
wpływów z podatków gruntowego i do nowego] u 
zmniejszenie ciężarów gminnych.

Przejście ważnych przedsiębiorstw prywatnych 
kolei żelaznych na własność państwa i pod jego za 
rząd, znacznie ułatwia zaprowadzenie systenii 
kolei skarbowych, jak ujednostajnienie zarządu i 
ruchu na kolejach przez rząd zawiadywanych, 
Ważna ta reforma, lubo od niedawna wprowt 
dzona i dopiero rozwijająca się , oczekiwać po 
zwala w swoich dotychczasowych wynikach obfi 
tych korzyści dla obrotu handlowego a zarazem dli 
finansów państwa. Memoryał, który Wam przed­
łożony będzie, bliżćj to wyjaśni. Dzięki tćj refor l 
mie, ułatwioasm jest także uzyskanie funduszów, 
jakich rząd potrzebować będzie dla budowy no­
wych dróg żelaznych w różnych stronach kraju, 
aby w odległych okolicach otworzyć nowe źródła 
dobrobytu.

Dopełniając przyrzeczenia danego za poprze] 
dnićj sesyi, dojdą Was projekta ustawodawcze, 
które mają dać większą rękojmię zarządu rucha 
odpowiedniego interesom ekonomicznym kraju tu 
kolejach, na rachunek państwa zawiadywanych i 
mają uporządkować użycie nadwyżki z zarządu 
kolejami.

Polepszeniu dróg wodnych poświęca rząd nie­
przerwanie najgorliwszą pieczę. W dołączeniu do 
memoryałn na ostatnićj sesyi przedstawionego o 
uregulowaniu pięciu głównych dróg wodnych, wy­
kazane Wam będą w podobnym memoryale cele, 
ku którym rząd zmierza, regulując rozmaite mniej­
sze spławne rzeki, oraz jakich potrzeba na to! 
wydatków.

Reforma administracyjna znaczny zrobiła krok 
naprzód przez uchwalone poprzednićj sesyi i jui 
obwieszczone ustawy o organizacyi ogólnćj admi- 
strasyi kraju i o urządzeniu i postępowaniu są­
dów administracyjnych. Ażeby z ustawami temi 
postawić w zgodzie wydane dotąd reformy, przed­
łożone Wam będą na nowo projekta niezałatwio- 
ne przeszłćj sesyi o właściwości władz admini­
stracyjnych tadzież o zmianie i uzupełnieniu or- 
dyaacyi powiatowćj, jak niemnićj nowella ordy- 
nacyi powiatowćj.

Przedłożone Wam będą projekta ustawodawoze 
względem rozciągnięcia reformy administracyjnej 
na dalsze prowineye, przez co nowe urządzenia 
powiatowe i prowincyonalne mają być zaprowa­
dzone w prowincyaeh Poznańskićj, Szlezwicko- 
Holsztyński ćj i Hanowcrskićj ze zmianami, jakich 
wymagają szczególne stosunki tych prowincyj i 
ustawy w nich ob owiązujące.

Chcąc polepszyć położenie wdów i sierot po 
nauczycielach elementarnych, spodziewa się rząd 
uzyskać od Was podwyższenie dla nich płac eme­
rytalnych za poręką kasy państwa.

Dojdą Was przedłożenia tyczące się działania 
zakładów zastawniczych, zmiany ustawy o urzą­
dzeniu publicznych rzezalń, tudzież względem wy­
konywania ustawy w celu obrony i stłumienia za­
raz bydlęcych,

Panowie! Oprócz budowy urządzeń administra* 
cyjnyeh, weźmiecie następnie udział w zaprowa- - 
dzeniu reformy ekonomicznćj, jaka zostanie pod- 
ętą dla całego ensarstwa. Idzie tu o pomyślność

powodzenie ludności we wszystkich jćj war­
stwach ; tem więcćj przeto pragnie rząd J  C. K. 
lei liczyć na Waszą uprzedzającą gotowość.

Z polecenia J. C. K. Mci oznajmiam otwarcie 
sejmu królestwa.

'-mmmassamSH — —
miejscowa i zagraniczna

K r a k ó w  30 października.
Dziś odbyło się ciągnienie loteryi na korzyść 

Zakłada Śgo Józefa dla osierocony,sh chłopców w Kra-, 
kowie. Z powodu nieobecności w Krakowie Prezy­
denta miaata, p. Dr Weigel viceprezydent przewo-’ 
dniozył tej czynności, której obecnymi byli pp. Ste 
fan Muczkowski, Łempicki, Hr. Roger Łubieński
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Cała prasa europejska zajmuje się wyjaśnienia-
_ rnici i ,  Weatzl i dyrektor zakładu Śgo Józefa I -  K o l b u s z o w a  28 października. :“ któreby 8ie mieć u siebie pragnęło mi

J‘T k T k a  oaób zaproszonych. Wygrane padły w na- Z grupy gmin wiejskich wybrano do BO,o  - *«»>*"“  n ia n ie - 1 en
°łflcuiacr sposób: pasi Helena Gorayska wygrała I po siatowej: Zdz sława hr. Tyszkiewicza, Jana S t r a u , !  Ty
BS e l l e “ P o c i e o h y i G r a b o w a  k i e g o  Andrze- Benedykta Lubezę, Jakuba Zagaję, Jana Chmielowca,
“ Niedźwiedzia ubitego." Bilety wzięta u panayjjóz f i Konefała, Józefa Kwaśnska, Pawła ag ę.

nawet na własne^mał^ «db»m» «w 1 mi l a n e mr d d e g a Ćy o m podw z^lędem  polstyki^a 
kreowani dygnitarze dworscy niezanie-1 granicznej monarchii austrya kiej. O

f f l s w ' - : f c s »

Z CastelutioYo donoBzą do Pol. Corr. J  29 b'®'> 
że Czarnogóroy zbierają się , z n ó w w  Sutermaaie 
w sile 7,000 ludzi i zdaje s ię , jakoby teraz byli 
zdecydowani niezważ&ó na drobniejsze przeszkody 
i wkroczyć do Duloigna. , p  t

W sprawie czarnogórskiej donoszą do Pol. 
"  . .« j  gs b. m., że nadszedł tani list

Księżaa  ----- 0~ ,
wi c z a  obrazek olejny „Żołnierz", 
wskiego „Cmentarzysko.

i C h m i a 1 o - 1 cert pa ny M a j e w s k i e j ,  stypendystki sejmu kra- 
“ Hr. K izim 'ez Berkowski I jowego. Krytyka femtjsza nie m i słów na wyrażs-

korzyść za -----, . - . .
jdob.ze uposażony nr.ąd , #

clejno*, Piotra Mi ' cha ł o - | Lwów j ż  dawno nie pimięta takiego zapału i taki T K A T T K  J BMjJ * £ rJi.,wa, tłumaczył z rosyj- 
A b r a m o w i e z a l freaetyczaych oklasków. Gra p. Majewskiej ma być|medya w 5 aktach d- ^ --------  -------

eneła za osobę wpływową i wl L ienia “ teraz
W a T K - W niedzielę d. 3 i października: K o - J ^ ^

k o w s k i e j  „Głiwę olejno", P!  1 * naWa° me u,«,re»  i » . wv

grała P r u s z k o w s k i e g o  „Głowa dziewczyny.* I p i ę t n a .  W cągu ubiegłego lata p. Majewsk Igo . f  . j dnia 31 października: Ś Wolfgan-
* '  -  “ “ “  — » Poje-1się pod opieką Liszta, u którego p_™  czas dłuższy W y j :  Wszystńch S .ię

wtorek 2go: Dzień Zaduszny; S. Pfg,

o&óle tvskowca oó-lściami. Na największe Komem rze nauau* Bh» u . - » j r * ™ . -j z8ja.oWEĆ się musi w 
;.U 4 S r ’ d . i i  » e t  Aostryi do M .m ięo i1 S '^ & » e g Ó  ó d d tó a  D deigna

•no-ali często cei, guyź księżniczka przy-jże nawet organ GLUs on . > nrzv;a I którym się ostateczne odbędą układy \

wszechwładna. | t r i  a i * y a c k o pie.ni.ckioj p o ra M  TermS. do okładów w Koni ju i był wyzna-
cienia," teraz według mformacyj „z najiepszeg 1 „g . j wojewoda Czarnogórski Szy-
żródła" zapewniają, iż w Berlinie wiełką przyda- ju“  był i  drodze do Koni, kiedy
dają wagę do wzmocnienia sojus u z Anstro- *  " e b ^ S S d Ł i o  Riay ba»ay, to
Sr” inro koro>p.“ dooooi a Pos.tu d. 29 b. .  J k tO r e  m U l i « t , S 5i

£ *  S —  d” ^  D-  
spieszne odwołanie flot, co dla Francy! jest o tyle Cigna.

Sm utn i Kary er a. — Początek o

X. kanonik Polkowski, P i o t r o w s k i e g o  
koni.* Pani Rozalianie Leszko C y n k a  „Głowajzigiśeił wł.-śaia Bulów, a potem zjawił się i 

"  am*fv- l saer , s  _LeD3ZVCh d
to też widać było rezultaty.

ga;
Chrystusa." Pani Klementyna Iwańska G r .  ma ty-1 S aen .,L epszych  doradców nie podobna, pisze i - t y c h ;  we
_ . «   u n  TT____ :i T  Pnannql/7iAnnitf

Wojciecna „uran na aoniu.- r .  moi-otmura 
wski, C h l e b o w s k i e g o  „Żołnierz albański"

. 7 m   T ,  1 • 1_____  x -----L  l i nGuttman z Warszawy Re d l i  c h a  sztych „Unia". P .lteź trudności mechanizmu, świetne jego strony, które
insza „Akwarella."
r i oza  Akwarellę*, I zaledwie, że w grze panny m. ma bi 

Pan Rutowebi B U . . . .  . I W  m ie j.l. »  bo »  t . id jm  bro_ko « ,  od r « «  , . » . | w h łn wy

k i Widok w nocy.* P. Kamil Łoziński R o s e n a Idziennik lwowski, -- - M , ,

'  F Z 6 m y S l  | S  a j ę a s S T - R  id -  b „ d ,o  Depedie.

p T Iz w a r i  z Berna K o i a k i e w i —  *- -  « ze  nanny M. ma

Na sprawę serbską zwracają jak  donosi „Biuro 
■ z Londynu d. 29 b.m., w Anglu wielką

■ - •••"— Depesze,
iewają, 
więcej

"Ę„ „  „ " ;r  , e “ S « » i i  w y ' w r ^  t  * • “ rok  “ S S  s r a -  « - « * .  ^  “ J ;
„ „   ________  t« od r» n  * . 0 0  „ U i w y  „ arząd rTOd r ie to »  proędoy. I opal we Fmnoyi, a  które m U y  « « • » > •  «ohtotod M e e  mego !2graża% ietylko

k  kuwie* .tłómaczone myśli -  myśli wszystkich stylów i od- --------- w T ^ S b a F b " - " 2937 śffliale P’at)y Gkdstonaj obecność iLczynieniem  konwencyi kolejowej iłluzoryczaą, ale
f T S S T ;  M0d.W,  ^ r  pom o.epp'.ob w b » A 0 . » Z A * a  bSd » e  V U ^ b y  n w e t p,oSb, paaow.n,e be. M .una

ściele uniwersyteckim 8. Anny cdbędaie J an do śeraficzuei ekstazy. A wszystko to się znalazło B itłm ra wyciąg z drzew szpilkowych“ snany jdnie z Niemcami. I z  Ate'n donoszą do Pol. Corr. d. 28 b m., że
Ś. Jana Kantego prccesya, której p1 ^  S kongn u „tworów Liszta („H^ffest - Marsch“ i oM ^ & ko wzmgcniająoy bdBamiczno-]ec*nky śro- Powyżej podajemy mowę L b a  grecka odroczyła na żądanie ministerstwa

1 -  ‘ ■ ------------- T— ; „Mefiste-Walse ), I { . naturalny niefałazowany przyjemny w- sejm pruski. Główne jej ustępy^ odnoszą ^  swe aż do przyszłego poniedziałku.
ktawę _ . . .
rowie uniwersytetu występują nroczyśoie

)ai,va neyinw. — -----  ̂ -
wa się w podziemnej kaplicy zamkowej 8. Leonarda J Marka 
w krypcie grobowej msz i żałobna 
stkich królów polskich.

—  Na dochód starców i kalek,

p a r * ! '  r  ~ “ “ d s ® s a a w * k i a w ł ~ a :  i ! ® ę g  a

naszego, po- Itzeobnrga i ' b a T m l i t a r ś S S b a p b i ,  a  to F o d to  j a k i c h  repydni,cycb w U bycie,
laklamacyę; w Izbie niższej miały wy | Nanadv Kurdów ^na terytoryum perskie przy­

daj. Rząd przedłożył I^ 1L Ś ^ v .  r±  m Ł y f  Podług świeżych
-  Towarzystwo męskie św. Wincentego a Paulo skiego, powiła onegdaj s y ^ ““ ^Hanowerskie- dworny dostawca w Korneuburgu.

kwestować będzie jak w latach poprzednich jutro, nem 4m” łe^ r^ tatf kffeB̂  Brnns4 ick ie , jeśli Pru- Z przyjemnością donesrę Panu że Pańs ___________
w dsień zaduszny i w dzień Wszystkich Śtych na go lapadkobiercą na księ ^^edsictwa | nam gośćcowym osiągnąłem dokładny skutek. j wniosek Prus i Hamburga mały stan oblężenia

irzn. Za sprawą tag ż Towarzystwa odbędzie b y  dopuszczą go do tc|  Wiadomość Więcej niż od 8 miesięcy mem- głem w uocy sp&ć d mia8tach Hamburg, ł f t j p f f p a r s l ?  O i a i U
p o n i e d z i a ł e k  nabożeństwo wkościeleś w. Barbary -  Z Petersb urga td.H^  woj- w s k u t i  bardzo silnych bólów w nogach a teraz t^mczas Jpinneberg j Lauenburg oraz O s t a t n i e  t e l e g r a m }

spokój wiernych zmarłych, . . . .  , jsfea^Warsz wskiego polega na tożsamości nazwisk \po viyc iu  tylko jednej flasz 1 V ynu 9° ® 9> I icb okręgach policyjnych, a to na podstawie! -------
_  Walne zgromadzenie członków k r a k o w s k i e g o w J d * / sob% nia zostających s tĄ l o l e  prawie zupełnie ustały , tak, is  mog{ sma ! Q socyali8tach. W ładza ma więc prawo B u d a . r e S z«  30 października. Wydział bud-

działu Towarzystwa pedagogiczuegoodbędz.ejięwKra-1 dwóch osob w y ^  Pwerant wódki\eznie spo i w nocy. wydawać osoby, które uważa za niebezpieczne d ial delegacy! Rady państwa uchwalił jedno-
----------- ■ k, i,a zsnełnie oDU-1 porządku publicznego. I głośnie ryczałtowo wnioski referenta tyczące się

* Wczoraj wykonano dekreta marcowe w Perpi I zamknięcia rachunków za r. 1878, a  to po odpo- 
gnan i Marsylii przeciw Kapucynom. W tem osta-i gzczeg0lowych ministra wojny na zada-

, „ " ~ i,,: I koł«iniczne Katarzvaie Dołgorusi oDecnej mo y n j - 1 c i j d i p u  ^    p . itniem mieście komisarz rządowy kazał wy tama 1 pytania. Wydział spraw wojskowych
glej książki do czytania „Metale,* preleg. p. ZdeĄk; IkrięloiMM K a t a y  ^  Był0 to około roku ? * \P  R^ er 8,tHrs,yV drzwi. Wiele osób świeckich, które niosły pomoc J d i  węgierskiej obradował nad podwyższeniem
kiewiczówna z Chrzanowa; 2) Rozprawa p Wacęgi s ® ^  małżiince O pierwszy te- Do nabycia we wszystkich konnikom w ich biernym oporze zostało.uwij- * J  Z emS! tat6w i wykreślił pozycyę wzgiędem

    szko- j 1860 gdy oar Aiezsana J„  f  „n. | arAtMm M a A  u Franeltzka Jana Kwizdy, o. a  mfędzy niemi margr. Conolis 1 f df i zaDrowadZenia 545 kapitanów konnych w piecho-
otor pisma De Citoyen. Zapewniają, że 1 f,je na co naznaczonych było 137,147 z łr, inne zaś

3) Metodyczne pi zaprowadzenia ustępu z pierwazej j cZ7 8ie urządzanej tM  uroczy- i Korneuburgu. nrzeciw innvm zakonom nieuprawnionym dziś będą j s tw ierdził, okroiwszy z nich w ogóle
książki do czytani*: „Czy ziemia jest okrągła 1 czy taw ynę^orgo , ^  ^  rodzina cesarska,'

S Ł ^ S S ^ E T t > J ^ ^ I p M a S G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y

i Bukareszcie powołano do Aten. 
ady Kurdów na terytoryum pe

*

się

X Krakowa: „Podać metodę nauki rysunków w szko-11860 gdy Car ^ ^ “"  ^ów czas‘penryońarkę pe-1 Główny skład u Franciszka Jana  Kwisdy, c. 
łach ludowych i wskazać n a jo d p o w ie d u ie ja z e w z o ry ^ J ^ ^ ê \ ^ łaóu ^ .K atarzy n y  księżniczkąjKa-1nadwornego dostawcy 1 aptekarza obwodowego

czy|tarzynę Dołgoruki, 
i stości, w której wzięta 
|jako w najpierwazym z instytutów

” z r . ’ r *

3« J t a S L s k i r eo r ™ w i r ^ ~ « t ^ k « S r « ^  w *  1,S ' C“ ' i <ld!M °ylh r , , « t ebtórbjm  I Dolyebc.M W P n .rad y  ^rd*i»16w o ta  delogMyj

zakładowy jes^ bardw znaczny. Firma, spółki będzie: dawały M J j j M P
Sociótó franco polonaise pour Vexploitation u pe- aen3yomrkS) odpowiedzieć mógł* w j^ k ąT a r. Haymerle umiał w długiej

1  Poczawszy od Igo listopada kasa w urzędzie związku na uprzejme pytania 1 J  S d a -  mowie nie niepowiedzieć. Zresztą tak zawsze hy-

zionych, 
itor pis
przeciw innym zakonom nieuprawnionym azis oęuą 1 ~0^ycye zatwierdził, okroiwszy 

Ŵ fir.i«terium francuskie postanowiło wystąpić e-

rozmo'

t w f s s - .  * » * *  ■ »  b y^ - “ 6 s s s ;  p z s * v - g -  ^, widok trzech figur, które były dekoracyą okoh-j w końm ęo?®ien“ e> !bJ \ atarzyny. Często spoty- jaśnieó możebnych i niemożebnych, to tylko m -

d 2  Se! k a /w t^ ^  można 18i^ ^ d p o ^ e d z ią  m i^ ^ ra^ i n ^  wyprowadzili z^iie;
tylso że utraciły racyę bytu, ale wzbudzają polito­
wanie widokiem n. p. posągu sprawiedliwości, atÓrego 
płócienne szaty wiatr rozerwał a deszcz spłukał bi*i ą 
gipsu powłokę. Obok bogini sprawiedliwości dwie figu­
ry symboliczne, mające przedstawiać Wmłę 1 Dniestr, = , ^  razuffi!0 się że
J e  n i e p r z y p o m i ^ j ą  weds p^ągów czterech^zek ś=  brzeźe ^ ż y n ie .K e  £  ^  ^

ryuLZio/łU a BYtvjcg «»v».j * , «
petersburskie zawsze pochopne do kolportowania, ko 
m3rażów, pochwyciło owe cesarskie przechadzki jako 
wdzięczny temat do rozmów. Szepty t® były nie o 
godne, przeniesiono przeto owe przechadzki na, wy-

ta na placu N*voana w Rsymi?, przadstawiają 
także smutny widok. Wiosło, którem się podpiera 
Dniestr, opłuksn3 także z wapna czy gipsa, przod­
stawia się w naturalnej barwie drewna. Czas już zai­
ste usunąć przedmiot ogólnych żartó w 1 usunąć tę 
dekoracye zanim ją  do reszty znisseaą wiatry jesienne.

' | l 5 p S * y i  30 października. Wykonanie dekretów

nerai Charette wnosił zdrowie króla Henryka 7’ | rze^ e ' j ednak powoli ustaje.
Gaulois ma wytoczony sobie proces za ogłoszenie I f ^ o g i m n t y n o p o l  30 pażdz. Wice-konsulat 
mowy Charetta. . . n . . .  francuski w Warnie został po grubiaósku zntewa-

Jenerał Charette rzekł między m nem i: „Otóż . z  teg > powodu poseł tutejszy Tissot polecił, 
burza się zbliża, grzmoty słychać ze wszech stron. I parowje0 a wizowy „Petrel* odpłynął natych- 
Wrogi nasze chcą wszystko zniweczyć, nawet l / P  do Wam y. 
krzyż godło naszej wiary 1 znak naszego zbawię-1
nia. Wandejczycy, zbliża się godzina. Już „  _  w ; e d e ń  30 pażdżiem. 2 godzina
nasze dopuszczają się ezynów nikczemnego tyra A  I ” , R e n t a  papierowa 7 2 '- .  -  Renta
?‘™ L _ l!!  5 *  X ?8S  S b Z  1 8 - 2 a - Rente d o t . .87-15.- W .  R o d .jest zanim dojdą do Komuny, znajdą nas skoP ! ® ' I ^  “ V l0 7.fi0 — Losy1 - królu naszym i pod jego chorągwią, J złota_węgierska_lU7bU.^ z roku 1860

wybrzeżu z swoją młodą, P^yj8^ 01̂ ^ , ^ 0^ ! 8^ 0 g w o ^zw y c^fe r^k ilk lT n o w y ch  kwestyj. Dotych­
czasowy przebieg sesyi delegacyj wspólnych jest
dość gładki. , , . . .

Co się tyczy zwiększonych żądań ministra woj­
ny, to zdaje się, że wiernokonstytucyjni jeszcze 
ostatecznie nie nie postanowili. Jak wiadomo mię- 

i tam -W.O-J.— -- - - • :  - Jn„v .b kom dzv delegowanymi z obu Izb Rady państwa to-

w » ,  -w ?eta
ły owe przt 
zdążał zawsze w

du^mówi, żs nic zachodzi obawa, aby ogół, który 5% Listy_zast 
wspierał dotąd Gladstona, miał zmienić zdanie 
swoje, ale ogół ten znacznie ochłóuł, lubo me 
przestał jeszcze ufać rządowi.

awsze w nobliżu pojazd cesarski. Wieczorem zgody me osiągnięto. Jedna ę g bndie t 1 i ukończyć się zamianowaniem wielki

nych przy k r ó l u  naszym i poa jego | " Banku Narodowego 814*—. ■—
gotowych bronić naszych rodzm, dziec! naszych, 1129 70. y o»025   Londyn 117*15.—
Boga i tego pięknego królestwa Francuskiego". Akcye kredytowe. 2W)25. ^ ° ^ y n_

Jenerał Cissey zaskarżył Rocheforta i d^b ro  _ - LogP 1864 rok u *172-50.-. Akcye
nego Laisanta o oszczerstwo, a czas już, aby tym jdy 80 no. .  ->t i .__•_____Akcye kolei
b r u d n y m  niecnym sprawkom prasy francus ej P°‘ j L^owsko-Cz^rniowieckiej 1 6 3 - ! — Akcye kolei

l0 i^ - ^ Sktóry broni zwykle każdorazowego^rzą-j l O D l O ^ 'S S i 1 5L80
Ruble 117-75 — 6 ^  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100-— .

Usposobienie giełdy: stałe.

wielkim wezyrem

Bzym
wnie obszernym artykule sprawą 
oraz rozpisanego konkursu na nową koncesyę i po 
wataje w sposób niezwykły przeciw dzisiejszej dy
rekcyi.

K a r i  p ie n ię d z y  i  p a p ie r ó w  pubL
l£ifsai&ów 30 Pażdzier.

odebrali, jak  donoszą do Pol. Corr.

^ d d0
łez i skarg, których monarcha słuchać musiał. Ale | zapaść.

gowanych na układy o konwencyę z Czarnogórą

Z  p o w odu  św ię ta  u ro c z y s te g o  w  p o n ie ­
d z ia łe k  n a s tę p n y  n u m er „ C z a su "  w y jd z ie  
d. 2 g o  l is to p a d a  w ieczó r. _________

REDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K lobukowzki.

t i

1 |

:laMe pa'jsferaws rosyjskie za 100 tz. ■
Eubel srebrny obrączkowy . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek , . .
Dukat ważny * ! • - •
80 frankówka . . . • • • * '
Imperyał ważny . • ■ - * 1 '  * ’’
Srebro anstryaokie sa 100 w ,  . » ’ *
Kupony srebrne płatne • « . * : ,  s 

JAs 'y zastawne i

( f i
listy tast, To w. kredyt, ziemsk, . ,

W  listy zast Tow. kredyt, ziemsk. • | ^ g  
%< listy zastawne Banku hipot. . . « 
sQ listy dłużne galio. zakł. włość. . ! &3 
51/. Osty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. ł .
M  iistv zast. er. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
** za 36 1at, banknot. *a 100 zfc W^a. .

Kafv zast. ff. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

7*  listy zast. g. z. kr. z. ^  1 f ł

S S S  S L y ^ S e s t w a  Pol. (za 100 rubli^ 
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika • • j . P°
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gaf. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . • • • • . *
Losy miasta Stanisławowa....................

Hi i

200
200

i l7  —
t  58 

51 25 
5 f>6 
9 30 
8 60 

100 —  

9S 50

98 —
97 —
‘10 —
16 75

101 —

98 —

94 —

97 - -

97 50

103 —
97 — g- 
97 —5  
97 752 
84 75 S

269 — 
160 — 
895 —

119 — 
i  68 

58 25 
5 63 
9 40 
9 70

ioo —

100 —
88 75 
92 —
98 25 

102 50 
100 —

96 —

100 —

99 50

106 —
99 - § •  
99 —M 
99 25 rj 
86 50 E

271 
162 - -  
305 —

W ie d e ń  29 Pażdzier.
(M ig i długm jp o M m . 

f  ; ^  Seata papierowa • • * '* 
4‘/„ęŚ Manta srebrna . . . . .

zSofci „ , o » « -■ "
$  Losy r. roku 1854 po 2 ^  5®.

19 50 
23 50

21
25 50

I860 „ 500
* I 1860 „ 100 9 •

" 1864 „ 100 „ .
’ I 1864 „ 50 ,  .

Łasy Oomo-Renten . • ' • * 
m dem iim e^m e.
. . . . .  10^ g o is iOaeakSo. . . . .  

Bukowliskie - » » 
Galicyjskie . • ■ 
Morawskie . • » 
Niiseo-Austryaetóe 
Wyższo-Austryackis 
Śzlązkie . . . .  
Styryjskie • • •
— ’   idzkie .

71 60
72 70 
86 75 

122 50 
129 75 
132 — 
172 
171 50
28

Węgier, z klauz. 1867 
5/  Obligi poż. kolei 
65  Renta węgierska
4‘A*

71 7?
72 85 
86 9v

123 
130 25 
182 50 
172 50 
172 -  
30

s a f ^
„ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

austiyackie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ węgierskie . .
Depositen-Bank . . . . .  
Esuompt-Gesell. niż.-uuatr.
Gal. Banku dla HaDd. i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.)
U n ionbanfe ..............................
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . . • • 200 zfr. bez + 
AłSlld-Fiuae . , . * »  -  H

194 60
96 -
97 50 

102 30 
104 £0 
102 50
GQ ____

104 25
93 — 
95 75
94 2b 

123 -  
107 15
84 -

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
800 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 .  
100 „ 
140 „ 
100 „

97 -
98 25 

103 50 
105 £0

104 75
93 75 
96 2f
94 75 

123 50 
107 3i
84 51

114 25

230 -  
278 -  
247 -  
1760 —1

114 50

i83 
278 25 
247 5t 
765 -

113 -  
illlO -  
||127 50 
L37 50

11152 50

814 — 
110 26 
128 50 
138 -

163

535 
210 » 
800 » 
200 »

iaso * 
ioo i
SIO ,  
200 *  

200 *  

200 9 
200 s 
200 „ 
200 a 
200 .  
aoo s
200 a 
200 ,  
200 „ 
200 „

Donau-Dampfssh.-ffcs.
Elżbiety
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyroi. ■ •
Ferdynanda Norasana .
Franciszka Józefa . •- 
Gal. Karola Ludwika .
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . • .

B „ Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka 5 • * 
Staats-Shsenb.Gesell. .
Sńdbbahn (Lombardyl ,
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska 

,  Nord-Ost . . ,
* Westb. Stablw. i

Listy zastawne.
M  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
5*  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5*  „ „ » papier. 33 lat

Towarz. kred. krakowskiego 18 1st 
7«f Listy dłużne Włość. „  20 lat
6*4 Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ u  „ „ „ złote 36 lat
4*4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk.
5*4 Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk.
5*4 „ .  . n nowe 37 lat
eU .  Banku Hipot. lwów. . . .
g2 „ Banku Włość. lwów. . . .
5*4 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5^  gzlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51j u  Weg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat
gi/,54 ‘ Boden-lli edit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5?4
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6*4
Elżbiety . . . . . .  100

„ Em.^1862 1 . 300

piseą
-43 — £50 —
198 50 89 —
163 50 — —
168 — if>8 50
2407 2412

168 -- 169 -
270 ™ S70 50
126 75 127 25
162 - 163 —
175 — 175 60
194 50 195 -
16 f 75 163 95
137 50 138 —
275 *5 275 75
” g0 25 80 75
243 - 248 6C
139 — 139 50
143 2f> 143 75
146 25 146 75

117 - 117 50
100 - 100 50
100 60 ie i  25
1105 50 106 50
100 — 101 -
95 50
91 75 9£ 26
96 75 97 5(
98 76 97 50

101 75 102 —
1 99 50 100 50
101 90 102 06

90 5C 100 —
98 - 99 -

101 - 101 25

83 7t 89 -
88 4( 88 80
----- ---- -
— -X• — ---
97 75 98 26
97 &0 98 —

i ety Linz-Budweis. 200 złr.
„ Em. 1870 . . 200 e
" Em. 1872 . . 200 „
” Salzb.Tyr. 1878 200 «
ies-Tam. węg. eześć 300 @

płacą żądają

sir. 4*/J* 
.  wal. a. » _ ,

Hor!-Szlmz. linia 1871/72 5^
poż. 14 milion, 1872 
poż. 1876 r. .

.  „ Em. 1873
Gal.-Kar.-Lud. I  Em. .

.  H „ 1867 
9 I m  „ 1871

Kossycko-Oderb. . 
Lwow.-Czer. IEm . 1865 

„ H „ 1867 
!  * r a  ” 1868
;  .IV  : 1872

Nordwestb. austr. • •
» Lit. li.

• l  Em. 1874
Rudolfa . . • • • •

Em. 1869 . •
■ Em. 1872 . .
" Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I • •
Staatseisenbahn fr. ow
Sfidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.” . . .
Węg. gal. Łupków. . .

„ „ H Em.
Nordost . . .

„ złotem 
„ Westbabn . .
* „ Em. 1874

Losy.
5*4 Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
354 „ Tureckie . . 
Kredytowe >

100 „
200 „
200 b
300 2
800 .
300 b
200 „
300 złr. 4V,?4 
300 zfr. 5?6 
300 „
300 »
200 „
200 „
200 9
300 ,
300 „
300 „
200 
200

99 80 
99 75 
.01 50
98 30

105 75 
102 -  

105 25 
107 30 
107 50 
9« 80
99 -

86 89 
90 50 
92 7b 
90 — 
89

100 20

102 60
98 50

106 50

105 60
107 80

100 10
99 26 

105 50 
103 25 
101 80
87 10 
96 76 
93 25 
90 2* 
89 25

100 30 100 60

złr. 3,4 
500 fr. „
200 złr. 5*4

200 "
200 ,
300 ,
200 ,
200 ,
200 ,

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.
100 -te.

99 10 
118 75 
93 30 
91 80 
91 80 

111 -  
80 75 

175 
123 — 
109 -  
98 50 
85 — 
80 - 
82 40 

102 50 
89 50

114 
1C8 26 
14 — 

177 -

99 40 
119 26 
93 60 
92 20 
92 10 

111 25 
81 -  

175 50 
124 — 
109 60 
99 — 
85 Si 
80 25 
82 

102 75 
89 V. 
87 -

112 76113
114 50 
108 60 
14 60 

177 50

płacą

Clary............................
4*4 Donsu-Damp&eb. .
Inspruku...................... *
Keglewioha...................
Krakowskie. . . . .
Ofner (miasta udy). .
Palffy............................
Rudolfa........................
Salma............................
Salzburgskie . .
S t Genois . . .  
Stanisławowskie . • ■
4*/,*4 Tryesteńakie . .
4* BWalds teina...................
WindisohgrStza . . > 

Waluty.
Dukaty w a ż n e .......................
20-frankćwki  ...................
Imperyały rosyjskie,. . . . 
Funty sterL angielskie . . • 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42 .  
106 * 
20 , 
10V,9 
20 ,  
40 ,  
42 » 
10V,9 
42 s 
20 *  
42 9 
20

105 B 
50 „ 
21 B 
21 .

KiwAw 29 Pażdzier.
Akcye Banku Mp. gaL 200 złr. 
5*4 Liaty zast Tow. * 1 ______  kred. ziem.
4*4 
5*4
6*4 ___ ___
5*4 Obligi indem. gaL 10*4 P odat . 
6*4 b pożyczki krajowej

’  ;  37*letnie
Banku hipot. gal. . 

włości iań. gal.

37 — 
102 50 

23 50
16 50 
£0 — 
37 -  
36 75
17 -  
43 75 
21 — 
47 25 
23 50

125 75 
67 — 
32 50 
42 50

5 62 
% 34 
9 68 

11 73 
10 68 
57 80 
117 25

39 —
103 60

24 50

20 50
39 —

49 25 
22 — 
47 75 
24 50

33 — 
.3 —

5 64
9 35 
9 70 

11 78 
10 70 
57 90 
117 75

[ W b h i s w b  28 Pażdzier 
4*4 Liaty zastawne II seryi

5*4 Listy zastawne nowe

4# listy likwidacyjne .

kupon 
r.

kupon

kupon

291 — 
96 80 
91 —
96 80 

101 25 
100 —

97 — 
100 —

rub.|kop.

2?6 -  
97 80 
92 —
97 80 

102 25 
101 50
98 ~  

101 50

rnb..|kop

99 50 
138 
S8 40 
173 
85 75 
162



CJSiAS % Niedzieli Bi i880«
-.rsa*

Przy łandlu towarów korzennych 
i win pod firmą

. Ki. WlodeU
w  Krakowie, ulica Floryańska L . 3-58, 
zaprowadzoną została a dniem 20

października
kuchnia polska

zalecająca się zdrowemi i smacznemi śnia­
daniami, obiadami i kolacyami w abona­
mencie, jakoteż na porcye lub table d’hote, 
przyczem zapas wszelkich gatunków win, 
porteru i piwa okocimskiego najlepszego 
(MUrzenlagerbier). (2981-3-6)

Dentysta DłołyńsMi
mieszka obecnie przy ulicy F lo  
r y a ń sk ie j  pod Nr. 326, na Iszem 
piętrze, nad cukiernią Wgo KnoWin­
kowskiego. (2975 4 6)

■V" Afentów
poszukuje za wysoką 
każdem mieście

prowizyą w
(2969-2-3)

Główna a jen cya  d la  G alicyi 
fa b ry k i o ryg in a ł. S ingeru m aszyn  
do szyc ia  'The S in ger M anufactu­

r in g  Co. w N owym  Jorku
G. Neidlinger

w Krakowie, u l. Floryańska 337.

$ T Y B Y J g l H & J

dostać można
w  apte«® » fo d  O w ta*d ąM

i K t a l f  I f f l f e t e p
w Krakowie przy ulicy Floryańskie)

>525 38 }

Pewne starsze Towarzystwo ubez­
pieczeń od ogniń i  na życie, mające 
jaknajlepszą reputację, przyjmie

zdolnego ajenta
dla zachodniej Galicyi, za odpowie­
dnią prowizyą. Oferty pod adresem 
J .  K .  za okazaniem karty inserato- 
wej, poste rest. L w ó w .  (2990-2-3)

Dobra ziemskie
Są do sprzedania z wolnej ręki pod ko- 

rzystnemi warunkami dobra ziem skie, 
położone w Królestwie Polskiem, gubernii 
kieleckiej, powiecie włoszczowskiem, w gle­
bie pszennej, mające ogólnej rozległości 
włók 61 ezyli mórg 1834. W tern lasu u- 
porządkowanego mórg 768 — Gospodarstwo 
rolne w najl< pszym stanie również jak i 
budynki.

Bliższej wiadomości udzieli Wny Brssski 
przy ulicy Górnych m ł y n ó w w Kra­
kowie, w domu p. Gttnziga, obok gmachu 
Towarzystwa Ogniowego. [2996-2-3]

NA WIECZNĄ PAMIĄTKĘ 1 
Tylko 3  złr. w. a. 

p o r t r e t y  naturalnej wielkości.

m

malujemy' po nsdeskniu fotografii w najlepsze 
wykonania i odpowitd&cgo podobieiwswa, ty Dcc. 
po 3 z Sr. Zsdatek przy n&dsdaniu cbrsra 1 z?f. 
Reszta po dastsseze iin po; tret u, Czas dostawy 5 
do 8 Ini. Zaifod W .  B o d u f h e r  wa WIE 
DNIU, EL; gr*.śse jffsnrgasse Hr. 2, B . d«wnitj 
LoseagassE. (2677 5 12}

C. k. oficerowie, kadeci I 
ochotnicy Jednoroczni

wszelkiego g&ianku b oni mog| dc stać

Stać! tesow, i sussa mfoim
b podwójne] inatfrji 

b gnmnwj’H wbtsdem izedbowym
(fi k. wjL npisyw.)

ściśle wedle jaraj-iw  adjuatoaka. Pa.szos tea n e 
da się odróżnić od zw;kt>go płssrcza ratieńneg. 
Dwojaki te ł, k iitoieteis trwałość. Z  iłaezcza 

patent- sukna dla wojska, {łaszcz oficerski.
Paget & Co., cLslawcy wojskowi,

pierwsza c k. wył. uprz. fabryka irateryj
nieprzemakalnych (2846-3) 

w  'W i e d n i a  A ., S S is n a s rg a B s e  1 8 ,

M o w y  s k ł a d  m e b l i
p rzy  ulicy Mikołajskiej pod L . 450

zawiadamia Szanowną Publiczność 
iż rozpoczętą została

z u p e ł n a
wyprzedaż

mebli wielkiego wyboru, wyrobów 
tutejszych,

oraz (2803 4-6)
łóżek, umywalń, wieszadeł i t. p 

żelaznych z pierwszorzędnych fabryk
jak również

wielkiej ilości luster 
w ramach orzechowych i złoconych 

różnej wielkości 
po znacznie zniżonych  

cenach  
z powodu zmiany lokalu.

Na jesień i zimę polecam następujące 
świeżo sprowadzone towary:

kaftany wełniane, flanelowe, jedwabne i skórzane, 
takieżaame pantalony,

M « s s p 1©  m ę a k l ©  I  o h c f a r d a w e ,  f e a w i i z e  
s u k i e n n e  d a m s k i e , - m ę z k l e  t  d z i e c i n n y
rękawiczki kortowe pluszem i futerkiem podszywane, 
rękawiczki jelonkowe, kalosze z flanelą i ze suknem 
damskie i męzkie, płaszcze gumowe z wierzchu kor­
towe, pledy angielskie, oraz w le lM i  W f  b ó r  ©fili *

• f e f e  j e d w i i f e i a y e l i  n a

Józef Radnicii w M ow ie, hotel irezdeństi
(dawniej 0. Wieczorek). o s i m -si

Wyciąg słodowy z miodowych 
ziół i karmelki firmy L.H. Pietseh 

& Co. w Wrocławiu.
'ylko wtedy prawdziwy, jeżeli na etykietach wydrukowany jest znak ochronny, jak obok.

Składy mają: w Krakowie apt. E. Stockmar, H. Markiewicz „pod lwem"; 
w Biały A. Reichert ap t.; w Brzesku W. Jaworski ap t.; w lorszczowle 
M. Niemczewski aptek.; w Dobromlln A. Grotowski aptek.; w Dobczycach 

Biliński ap t.; w Grybowie Tulszycki ap t.; w Jaśle R. Palch ap t.; w Kań­
czudze R. Heger ap t.; w Mostach wielkich Ig. Zieliński ap t.; w BfiozdolC 

d. Kornberger apt,; w Skawinie K. Mayer a p t ;  w Wojnlłrowle E. Stieber 
apt.; w Zurawnle J. W. Tomaszewski apt.; w Zjrdaezowie M. Bardasz apt. 

Z w r a c a  my n a  t o  u w a g ę :
Kaszel sam przez się nie jest żadną chorobą, lecz zawsze tylko zjawi­

skiem choroby, symptomem zwiastującym różne choroby organów od­
dechowych, przewodu powietrznego, płuc i t. p.

Żaden zatem kaszlący nie powinien być bez obawy i nie dbać o 
niego, gdyż każdy kaszel może się stać bardzo niebezpiecznym.

Kaszel zaniedbany może się stać siedliskiem chorób, które rozwijając 
się zagrażają życiu.

Że zwykłego kaszlu i nieżytu może powstać koklusz, dławiec, 
zapalenie płuc, przewlekły nieżyt, nienaturalne rozdęcie płuc
'astma) i t. d.

Także suchoty płuc rozpoczynają się zazwyczaj zwykłym nieżytem płuc 
kaszlem. Następne oznaki kaszel z pluwocinaml, osłabienie, krótki 

oddech, zmiana cery na twarzy i chudnięcie dają zazwyczaj wnio­
skować o Istnieniu suchot płuc.

i l f l s i y  lm s§ 3 3 © I m  b ó l e m  p i e r s i  I  c h r y p k ą .
Od mniej więcej 6 miesięcy cierpiała moja żona na silny kaszel w połączeniu 

bólem piersi i chrypką. Po użyciu 5 flaszeczek wyciągu słodowego * ziół 
miodowych firmy Ł. H. Pietseh & Co w Wrocławiu powyższe cierpnienia 

mojej żony zupełnie ustały.
O s t r o w o  ( O s t e r o d e ) w  Prusiech Wschodnich.

F ,  Albrecht, właściciel drukarni.
S n o h o t y  p ł a c .

Żona moja, która już przez rok cierpiała na suchoty płuc ma się obecnie 
jo użyciu Pańskiego wyciągu słodowego z  ziół miodowych znacznie 
epiej a wkrótce zupełnie wyzdrowieje.

M e c h o w pod Kyritz, 8 czerwca 1877. Kohn, właściciel dóbr.
K a s z e l .

Wielmożni Panowie Ł. H. Pietseh A Co. w Wrocławiu.
Pańskim wyciągiem słodowym z ziół miodowych wyleczyłem

z kaszlu trwającego przez trzy miesiące tak szybko, że czuję się spowodowanym, 
wypowiedzieć Panu niniejszem moje najserdeczniejsze podziękowanie.

W i e r u s z ó w  pod Wilhelmsbruck, 17 maja 1880.
Jerzy Maluga, ces. rosyjs. dyrektor komory cłowej.

M o r a s y s t D l e
uznany jest Huste-lHicht (wyciąg słodowy z ziół miodowych)
w osłabieniach dzieci i dorosłych i po ciężkich chorobach; przy niemowlętach 
dorastających bez ssania piersi, szczególniej jednak dla matek karmiących 
wyrób ten jest zupełnie niezbędnym i najlepszym.

Mamy przed sobą: podziękowanie głównego zarządu Towa 
rzystwa czerwonego krzyża dla pielęgnowania rannych i chorych wojsko­
wych w Petersburgu pod protektoratem zmarłej carowej Rosyt; tudzież nastę 
pne podziękowania JO. kanclerza państwa niemieckiego księcia 
Bismarcka, Jego 13 ysokoścl Księcia Karola I rumuńskiego. 
Jego wysokości księcia Ernesta II koburg-gotajskiego. (2760-1-8)

Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki
Ł. If. PIETSCH A €o.

w W rocławiu, A lfbiisserstrasse 8/9, 
za kościołem św. Maryi Magdaleny na probostwie.

I m l m a c l i i r a g .
-“'J ^ (2968 2 3)

Aiu 22. November  1. J. urn 11. 
Uhr Vormitt&gs wird in den Amts- 
iokalitaten der k. k. Militar-Intendanz 
zn Krakau eine Veihandlung wegen 
Sieberstellang der tracteurm assigec 
Verfcostigung der krsnkea und kom- 
mańdirten Manaschaft, dann wegeo 
Lieferung der Spitals- und sonstigen 
Bedtufnisse, ferner der Reinigang 
der Krsnkenwasehe bei dem Trap- 
pcn-Spitałe in Tarnów auf die Z iit 
vom 1. Jaaner 1881 bis Ende De- 
zember 1883 mittelst E&tgegennahme 
sehrifelioher Offerte gtattfinden.

Der beilaufige Bedarf der sicher- 
zustellenden Gegenslaude, sowie die 
naheren Bedinguisse der Offert-Ver- 
handlung und der eventuell abzu- 
sehliessenden Yertrage uber die trac- 
teurmaasige Ausspeisung konnen bei 
den k. k. Gamison-Spitalern in Kra­
kau und Lemberg, ferner bei den 
Tcuppen- Spitalern in Wadowice, Neu- 
Sandee u. Tarnów eingesehen werden.
K . k. M illtfir-Intendaiiz

Krakau am 25. Oktober 1880.

w@d& kdlońska
jest

Nr. 4711.
Frawdsiwa jedynie u WUMelma 
F e m a  w K r a k o w i e ,  vis-k~vie 
kościółka św. Wojciecha. (2778 58 ) 

F M A N E :MAKIA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711.

AsjrstMt Smtmyl
/'Oizalnie zs.az — Łasś&ws oferty
sprasss pod literami W. M. Nr. 405 1. p etr 
W Hrahewle. (29f9 3-3)

M a ł p ę  salonową
maleńką, oswojoną, m a do s p r z e d a n i a  
optyk J. Boscovitz w Krąkowie przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod L. 58. (2988-3 8)

W ®il PoifMB
nllca Podzamcze L. 56, jest c a l ©  
pierwsze piętro z a r a z  do
najęcia, —  oprócz tego o f i c y n a ,  
która może być wynajętą od N o ­
w e g o  Ro ku .  (2986 3 3)

Ogłoszenie lieytaeyi.
G. 27079, —   [S0.5 2 3

Magistrat stoł. król. miast * Kra 
kowa podaje do powszechnej wia­
domości, iż celem zapewnienia do­
stawy owsa, siana i słomy dla po- 
eiągów, tudzież słomy dla aresztów 
miejskich na czas od 1 stycznia do 
końca grudnia 1881 r. — odbędzie 
się w dniu 1 9 y m  l i s t o p a d a  
1 9 8 0  r . w gmachu Magistratu, w 
Wydziale I. Magistratu o godz. 12ej 
w południe publiczna licytacya ustna 
i zapomocą ofert

Wady m wynosi 400 złr. w. a.
Deklaracye pisemne, marką stem­

plową na 50 c. opatrzone, tylko do 
godz. 12ej przyjmowane będą.

Watunki lieytaeyi mogą być przej­
rzane każdego daia w Wydziale I. 
Magistratu w godzinach urzędowych 
od 9ej rano do lej z południa.

Kraków, d. 9 października 1880.

Ogłoszenie licytacji.
Sr. 574,   [2867 J 8]

Na mocy upoważnienia Wyg. Wv 
działo krajowego % dnia 15 pażdiierl 
nika I860 r. L. 45610, rozpisuje sie 
uiniejsstm lieytacyę na  d istawę 8u, 
rowyeh artykułów żywności do g2p,  ̂
tala św. Laxarsa w Krakowie w eza. 
sio od i go stycznia do 3 Ig o  grudnia 
1881 r . , w następujących osobnych 
grupach z wymienieniem praw dop0. 
dobnie w  ciągu roku potrzebnej ilości 
z każdego artykułu, a mianowicie;

Gtrupa I.
mięsa wołowego około 30,460 kil0 
cielęciny *  12,850 „
skopowiuy „ 450 M
polędwicy „ 860 n
rości „ 3,800 n

Grupa II.
słoniny około 2,220 „
smalcu „ 1,260 n
wieprzowiny „ 50 „

Ornpa III .
mąki pszennej N. 0 około 50

L. 7406.
Obwieszczenie llcylacyi.

(2788-3 3)

Sternberg & Go. dom bankowy w Berlinie W,
Sprzedaż i zakupno papierów państwowych, 

listów zastawnych, akeyj i wszelkich in­
nych gatunków effektów zakładowych i 
spekulacyjnych.

Punktualne ł tanie wykonanie interesów geł- 
dowyah, terminowych i premiowycz.

Otwarcie rachunku bieżącego. Dyskontowa­
nie. Domicylowanie weksli.

Przyjęcie w zastaw giełdowych efektów.
Wypłata i wymiana kuponów odsetkowych i 

dywidendowych, wystarania się o nowe 
arkusze kuponowe, zobaczenie wyloso- 
wań i t. d.

Obliczamy od pobocznie wymienionych i 
wszelkich innych bankowych i giełdowych 
załafwień prowizyi.

H  Jedną dziesiątą proeeatm. ggg
Wyjaśnienie i rada względem ulokowania 

kapitału i spekulacyi efektów w naszych b iu­
rach, tudzież na listy zaopatrzone w markę 
pocztową na  odwrotną odpowiedź. — „Tygo­
dniowe sprawozdanie giełdowe" tudzież „ c o ­
dzienny kursblat o szlusach terminowych i 
premiowych." — Depesze kursów na żąda­
nie codziennie z g iełdy >2919-1-10)

Wpłaty do nas przez wszystkie niemieckie państwowe miejsca bankowe bez kosztów.

WIELKA LOTERYA 
sekcji! „Austria" niemieckiego 1 austriackiego

T «  mmzy s t S A
•55^ Ciągnienie dnia 8 go  stycznia 1881 r. <3l lg f

l O O O Cenne wyroiły BUgrasewo złote 1 'nefezBe, strzelby, beroagtt* 
mozaitastalowa, drewatBaa 1 kamienna, wyroby aityatyeznego, 
pcztmyłłn z drzewa, gliny, szklą, przemyśla thsclilego 1 t. cl.

1. g łów na w yg ra n a :
misdzy temi / CENNE URZĄDZENIE POKOJOWE,

/g j&redeiis, siół* B stołków rzeźbloayck z drzewa ortecho»egn, or-
, i semeotemt 1 Ogarami bogato ezdotslonycfe, w alemtesłtlm stylagłówne i odrodzenia, zegar stojący U otóp wysoki, pająk z kuttgd żelaza,

1 *Pr^CI włelm Innyek przedmiotów do nrządzesafa pokoja (wczys.ko 
l według tziiców prof. ■toFoSsm).

W szystkie p rzedm io ty  w ygran e są  w yrobam i szkól fachow ych  p o d ­
rzędn ych  c. k. m in isłeryum  handlowemu. W ysławione one będą na  

widok pu b liczn y  4  i  6  g ru d n ia  1880  r. p r z y

njstossi fjstiWf w miń o. i Towsnjsim opilcziiep.
HT liosy po 50  ©. “fi®

j ł*  tylko za przekazem pocztowym i 25 tn t. ta  porto i wykaz wygranych (za 5 złr. 11 
Wottawa, L , Głrashofgasae Nr 4 »  W i e d n i u .  Przy zamówieniu 

ipada zapłata za porso i wykaz. (2916 2-5)

W gslic c k. Dyrekcji lasów i domea w Bolechowie odbędzie się daia 8go 
listopada 1880 r. licytacya z&pomocą pisemnych ofert, celem sprzedaży przeznaczo­
nych na bieżący rok gospodarczy do cięcia 4 zrębów drzewostanu dębowe * 
If o  na jm lH , który w c. k. okręgach gospodarczych Rachinia i Kałusza się znaj­
duje, a mianowicie w ilości 11,442 sztuk dębów z łączną miąższością około 17,285 
metrów sześciennych.

Z całej na sprzedaż wystawionej masy drzewnej na pniu, przypada na c. k. 
okręg gospodarczy:

' A. Rnelitn
I. zrąb „Dębina" I. E. poddział N. 96 do 111, 3123 sztuk dębów, z czego około

2898 mtr. sześć, na drzewo użytkowe,
1604 „ „ „ drzewo opałowe,
560 „ „ „ odpadki;

II. zrąb „Dębina" I. E. poddział N. 112 do 121, 2509 sztuk dębów, z czego około
2322 mtr. sześć, na drzewo użytkowe,
1638 „ „ „ drzewo opałowe,
327 „ „ „ odpadki

obliczono.
B. Kałusz

III. zrąb „Dąbrowa" poddział 36. a. b. e. f. k. I., 4788 sztuk dębów, z czego około
2330 mtr. sześć, na drzewo użytkowe,
2228 „ „ „ drzewo opałowe,

277 „ „ „ odpadki;
nakoniec:

IV. zrąb „Zalesie" 39. d., 1022 sztuk dębów, z czego około
1278 mtr. sześć, na drzewo użytkowe,
1520 „ „ „ drzewo opałowe,
303 „ „ „ odpadki

przypada.
najważniejsze warunki lieytaeyi 1 sprzedaży*

1) Licytacya odbędzie się tylko zapomocą pisemnych ofert, które do e. k. 
Dyrekcyi ksów i domen w Bolechowie do 8 listopada 1880 r. do godz. lOej przed­
południem wnosić należy. Oferty mają zawierać ceny na każdy pojedynczy zrąb 
osobno 1 ezbsmi i słowami, mają być ostemplowane i opieczętowane, jakoteż zawie­
rać wadynm, a to na:

I. zrąb „Dębina" I. E. N. 96—111 w kwocie 2400 zlr. w. a.
II. „ I. E. 112-121 „ 2000 „ „

III. „ „Dąbrowa" 36. a. b. e. f. k. 1. „ 2100 „ „
IV. „ „Zalesie" 39. d. „ 1200 „ „ a zatem oferta na
wszystkie 4 zręby wadyum w kwocie 7700 złr. w. a. w gotówce lub austryaekieb 
papierach wartościowych, wedle kursu w dniu złożenia obliczyć się mających.

2) Oferty muszą zawierać własnoręczny podpis oferenta, lub w razie, jeżeli 
oferent jest niepiśmiennym, jego imię i nazwisko, umieszczone w przytomności 2 pi­
śmiennych świadków, dalej miejsce zamieszkania oferenta i wyraźne oświadczenie, 
że mu wszystkie warunki lieytaeyi i sprzedaży dokładnie są znane i że się im bez­
warunkowo poddaje, nakoniec oświadczenie, że się przewidzianych w § 862 p. ust. 
eyw. terminów co do przyjęcia przyrzeczenia zrzeka.

Ofert, które przynajmniej następujących cen zj.wierSć nie będą, nieuwzględni 
się, jakotó: za

I. zrąb „Dębina" I. E 96 — 111 cenę w kwocie 16,000 złr. tj. szesnaście tysięcy zlr.
II. zrąb „ I. E. 112—121 „ „ 13,000 „ tj. trzynaście tysięcy „
III. zrąb „Dąbrowa" 36. a. b .e.f.k .l. „ „ 14 000 „ tj. czternaście tysięcy „
IV. zrąb „Zalesie" 39 d. „ „ 8,000 „ tj. ośm tysięcy „
a zatem za wszystkie 4 zręby cenę w kwocie 51,000 złr. tj. pięćdziesią*. i jeden 
tysięcy złr. w. a.

3) Wadyum nabywcy zatrzyma się jako kaucyę w depozycie o. k. kasy pro­
wentowej w Bolechowie i nabywca jest obowiązanym w przeciąga 14 dni po otrzy­
maniu uwiadomienia o przyjęciu oferty, dokument kaucyjny sądownie lub notaryalnie 
legalizowany w powyższej c. k. kasie prow, złożyć.

4) Galie, c k. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo wolnego wy­
boru między oferentami bez względu na wysokość ofiarowanych cen.

5) Galie. c. k. Dyrekcya lasów i domen nie ręczy ani za jakość ani za ilość 
drzewa dębowego, będącego przedmiotem sprzedaży.

6) Po zatwierdzeniu oferty jest nabywca obowiązany cenę kupna, przypada 
jącą za zakupiony zrąb w 2 równych ratach w c. k. kasie prowentowej w Bolecho 
wie uiścić, a mianowicie pierwszą ratę w przeciągu 30 dni po otrzymaniu zawiado­
mienia o przyjęciu oferty, drugą ratę w przeciągu 3 (trzech) miesięcy, licząc od 
dnia zapadłości lej raty.

rozsjłz tjlkft b«  p u ł  
lo«ów) Zsriąd lo terji: 
ctjum iąj 5  losów edps

W ratie niedotrzymania tych terminów płatniczych, obowiązanym jest nabywca 
odsetki od dnia zapadłości -10%

tmą ratą ceny kupna zapłacić.
ceny kupna aż do dnia uiszczenia tejże wraz z osta-

Oddanie tedy zakupionych zrębów nabywcy do manipulaeyi, nastąpi dopiero 
po całkowitem uiszczeniu ceny kupna, a mianowicie nastąpi to oddanie w przeciągu 
8 dni po zwrocie zapłaconej juksty.

7) Do ukończenia wyrębu ustanawia się termin do końca marca 1882 r., zaś 
do wywozu do końca marca 1883 r.

8) Nabywca zastosowywać się ma co do cięcia i kierunku zrębów do wska­
zówek dotyczącego c. k. zarządu lasów i domen.

O bliższych warunkach lieytaeyi i sprzedaży można zasięgnąć wiadomości tak 
w c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie, jakoteż w c. k. zarządach lasów 
i domen w Kałuszu i Rachiniu (stacya kolejowa Dolina).

€. k. Dyrekcja lasów 1 domen.
Bolechów daia 10 października 1880 r. Siegler.
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łaszy jęczmiennej tak
zwanej targanki „ 4,300 „
perłowej pobielaaki 3,640 „ 
tatarczanej całej 5,100 „ 
jaglanej około 6,100 „
częstochowskiej „ 720 „
pszennej „ 500 „

otrąb źyinich „ 1,000 „
G rupa IV .

wiaa bkłego około 4,000 litr.
czerwonego „ 650 „

oęta „ 350 „
G rnpa V.

cukru około 1,900 kilo
lawy „ 860 „
ryżu całego „ 3,730 „

łamanego „ 1,130 „
Ghrupa V I. 

mleka niezbieranego 46,660 litr. 
a dziennie około 130 
zbieranego „ 19,160
a dziennie „ 50

śmietanki słodkiej „ 880
a dziennie „ 3

G rupa V II .
słomy żytniej prostej „ 30,000 kilo 
owsa 70hekt.

Oprócz tych artykułów potrzeba 
jeszcze:
rrochu okrągłego około 3,000 kilo
fasoli „ 3,000 „
soli » 3,000 „

Licytacya za pośrednictwem ofert 
pisemnych, marką stemplową 50 ct. 
zaopatrzonych, odbędzie się w kan- 
celaryi Dyrekcyi szpitala rzeczonego 
d. 8 listopada 1880 r. od godz. 10 
zrana do 12 w południe.

Oferent winien zadeklarować, któ­
re grupy artykułów wyż wymienio­
nych ma zamiar dostarczać, a oferty 
mają opiewać na ceny stałe lub 
targowe * upuszczeniem 
pewnego procentu.

Msdto oferta obejmować winna, ii  
oferent warunki lieytaeyi czytał i ta­
lowe dotrzymać obowiązuje się.

Wreszcie do oferty dołączone być 
mają jako wadium następujące kwoty: 
do artykułów w grupie I. 2000 złr.

II. 2407)
fi
fi
fi
W
fi

III. 1350
IV. 230
V .

VI. 
VII.

300
450

85
60
30

w
u
JJ

ua groch i fasolę 
sól

Bliższe warunki doBtaw odczytane 
być mogą każdego dnia w godzinach 
urzędowych w kancelaryi Dyrekcyi 
szpitala rzeczonego.

Kraków d. 22 października 1880.
Z K om itetu adm in istr . S zp ita la  

iw . Ł a za rza .

B a l t a j k l
1V2 do 2 lat rasy Allgauersklej są 
do sprzedania w nosówce 
pod Rzeszowem. Bliższa wia­
domość na miejscu. (2954-2 3)

M I T
dla laklstrsy, zakładów gnowych i wodociągowych, 
własnego wyrobu, 'tudzież najlepszą prawdziwą  
k r e d ę  g ó n k ą  poleca (2514-18-20)

F erd. H abiger w  W iedniu, 
VIII. B ezirk.



CZAS z Niedzieli 81 Października 1 8 8 O.
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Najnowsze wydawnictwa
KSIĘGARNI

O ebettuiera i  iw f f *
W  W A R S Z A W IE

Baln A. Nauka wychowania, przekład 
z ang., pomnożony rozdziałem o wy­
kładzie języka polskiego. 3 złr.

Bobnyńskl Michał. Dzieje Polski 
w zarysie, wyd. 2gie, znacznie zwięk­
szone, w 2ch tomach. Cena Igo tomu 
z przedpłatą na 2gi 5 złr.

Mrz Antoni J. Zameczki podolskie na 
kresabh multańskich, wyd. 2gie po­
większone, w 3ch tomach. 7 złr.

Kamieniec. Zwaniec. Braha. Paniowce. 
Czarnokoz ńce. Bar. Mohjlów Szarogród.

Fredro Aleksander hr. (ojciec). 
Dzieła, wyd. kompletne, w 13tu to­
mach, z portretem autora. 32 złr. 
50 cent.

Komedye dawniej drukowane i pośaier- 
tno. Ttzr to tr«y. Puri^tniki. Poezje.

Spencer Herbert. O wychowaniu u- 
umysłowem, moralnem i fizycznem, 
przełożył Michał Siemiradzki, wyd. 
2gie. 2 złr.

Bplrldion. Kodeks światowy czyli zna­
jomość życia we wszelakich stosun­
kach z ludźmi, na podstawie dzieł 
pani d’AIq. 80 cent. (2782-3-3)

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenach wyżej oznaczonych.

Nakładem M. Źenczyhowshlego,
introligatora w Krakowie, 

w y s z e d ł  z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u nakładcy przy 

ulicy Sławkowskiej pod L. 283

Kalendarz ścienny kartkowy
do zrywania 

(BLOCK-KALENDEK)
Cena egzemplarza 60 eentów.

Wydanie ozdobne. (3039 2-12)

OSOBA.
wykształcona, muzykalna, posiadająca język polski 
niemiecki i francuski, pracująca 10 lat w zawodzie 
nauczycielskim, postukuje umieszczenia za nauczy­
cielkę lub towarzyszkę do panienek dorastających. 
Mele się wykazać chlubnemi świadectwami. Bliższa 
wiadomość pod l it  A . A. poste restante R z e -  
s s ć w .  (2932 3-3)

Do Panów
Moien 1 Henie
fabrykantów maszyn i narzędzi 

rolniczych w Krakowie.
Po spalenia tutejszej gorselui, u- 

rządzenie tejże zostało powierzone 
PP. Rożen i Wenke i z przy­
jemnością składam publiczne dzięki 
za akur&taą i sumienną robotę.

Wszystkie mechaniczne urządze­
nia najdokładniej zostały wykonane, 
jakoto: parowy kocioł’, pa­
rowa maszynę, gnie cinch 
do slodn, młyn, mechanizm 
do kadzi zaciernej, kosz Wereckie- 
go, pompy do wody, płuczkę, pater 
noster (elewator) do wyciągania kar 
tofli. Przy teraźniejszym ulepszeniu, 
a dzięki Panom Rożen i Wenke, po­
łowa opału wychodzi jak lat poprze­
dnich. (2865-3-3)
, Z cała więc sumienno­
ścią mogę polecić Panów 
Rożen i Wenke posiada­
czom gorzelń.

Głęboka, d. 26 września 1880 r 
Stanisław hr. Dunin.

Łaźnia Rzymska
otwartą została

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  s .  i e b a s t f a n a ?  
o b o k  p l& n ta c y j .

Łaźnia Rzymska posiada osobny oddział dla kąpiel waniennych 
w wannach metalowych.

Cały zakład należycie wentylowany, ogrzewany jest parą i zaopa­
trzony w wodociągi, w wygodńe sprzęty, wyćwiczoną i kamą służbę 

Wytworna bielizna kąpielowa do użytku Szanownych Gości. 
Fryzjer i operator nagniotków w zakładzie.
Zakład wydaje także wszelkiego rodzaju kąpiele lekarskie i sztuczne 

mineralne według ordynacyi. Inhalacye igliwiowe i ałunowe w łaźni it •

Cena kąpiel: Kąpiel rzymska znpełna dla Dam lub Pa
nów z elegancką bielizną kąpielową, użycie wszelkich basenów z wodą 
etnią i zimną, kąpieli parowej, natrysków wszelkiego rodzaju Od O 

gofry 4 5  c e n t . ,  w abonamencie 10 biletów 3 złr. 50 cent
Kąpiel wannowa z zupełną bielizną 50 cent., 10 bile 

tów 4 złr. Kąpiel wannowa Z basenem dla Dam wyzna­
nia Mojżeszowego 60 cent.

We środę i w sobotę popołudniu kąpiel rzymska wyłącznie dla 
tobiet. Przez cały dzień piątkowy oraz w niedzielę popołudniu cena 
rąpieli rzymskiej zniżona do 30 cent. > #

Oddając Łaźnię Rzymską do użytku Szanownej Publiczności, WAl- 
rzad ma nadzieję, że zadość uczynił wszelkim wymaganiom komfortu 
i higieny, spodziewa się przeto zasłużyć na względy Szan. Publiczności, 
której poleca nowy pierwszy w Krakowie Zakład, pro­
sząc o łaskawe i najliczniejsze odwiedzanie.  (2732-5-5)

H a g i  mby d ł o
odznaczone na wszystkich wystawach gosp„Garczo 

rolniczych, uzar.ne za nsjlepae

dostarczą e . h .  f a b r y k a  w s g  pom O ftiii 
w y * h  I n a e M a

C. 8CHEMBER & SOHNF
w Wiedniu I . , Kdrntnerring 1. 

Fabryki polecają także swe d c l c e lę t n e  w a g i  
f o n a i t o w e  b a l a n m w e  do odważania wozów, 
wagonów i lokomotyw, dźwigni i t. d.

C e n n lh l  d a iK io  ł  o s t a t n i e .  (2062-13-22)

Bem b ó l u
1 t c i  wiłnyklwaala,

bea lekarstwprzeszksdzajęeyeh t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i pi-sei 
wanta z a t r u d n i e n i a  wyleczą według au 
p e ł n i e  n o w ć j  m e to d y , doświadosonśj 

w niezliczonych wypadkach
upławf ruty

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za  
■ ta rza ło ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909*77 s s z y b k o
w tr  B r .

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seśiergassg 11.

“ ł* *■" *• jr j mi*w      * ,
c l e ,  b e z  w .y r z y n a n ia  i bez wypalania 
k U ę  i  w n o d y  w f i e i l d e g o  r o i i s a -  
j a .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na ż§aanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

P I E R W S Z A Anstry&oko-węgierski Bank. IŚIiwM i powidła
~~Z . I tu r e c k ie *  — oraz codzietsn e wie-

W miesiącu lutym 1881 roku odbędzie się w Wiedniu ozorem świeżo pieczone

Im. n i n  RocaiE u u  amina  ̂jsssslSsSSŁ .austryacko-węgierskiego
R a m I m u  Itak zwane k r op l e
R a n g f L  t o o t h - a c h e - u h o p s ,

,  , v „ . *. I leczące w jednej chwili najgwałtowniejszy
i Zaprasza się pp. akcyonaryuszów, mających prawo głosowania ) , |ból zębów,  umieściłem na składzie w 
którzy w ogólnem zgromadzeniu austryacko-węgierBkiego Banku na rok I aptece w . Re d y le  a „pod Ba- 

11881 jako członkowie chcą wziąść udział, aby najpóźniej do 30gi» rankiem" na Małym Rynku w Kra-

i r o d k i  w e t e r y n a r s M e
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c.k.nadw. dostawcy wyrobów weteryuarshich.

Z licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne:
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda , o. k. nadworny dostawca

w Korneuburgu.
Z przyjemnością donoszę Panu, że Pański c. R* nprzyw. płyn 

nr/ywrotezy dla koni sprawdzonym został Jako dosko­
nały także u starego bardzo używanego konia pociągo­
wego. Ponieważ koń liczy 21 lat, jest bardzo wielkim i ciężkim, przeto 
•traciłem Już zupełnie nadzieję wyzdrowienia, ponieważ na­
brzmienie ścięgna było bardzo znaczne, a koń zaledwie 
mógł stąpać na bolącej nodze. Po trzydniowem bezustannem uży­
waniu Pańskiego c. k. uprzyw. płynu przywrotczego mógł Już koń od­
bywać' swa służbę, a obecnie zupełnie przyszedł do zdrowia. 

Wiedeń .  W. Buchwald,
pierwszy masztalerz przy c. k. akademii Terezyańskiej, 

dawniej rotmistrz.

Wielmoiny Pan Franciszek Jan K w izda , c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

W przeciągu siedmiu la t, od którego to czasu mam  ̂zaszczyt zawiadywać 
stadniną Jaśnie Wielmożnego Pana Barona v. Wesselenyi jako masztalerz i za­
rządca stadniny, używałem Pańskiego słusznie słynnego c. 1 k. upvz. 
płynu przywrotczego dla koni we wszelkich porażeniach, 
zwichnięciach, tudzież dl® wzmocnienia koni, których 
bardzo wiele używano, zawsze z nader zadawalniająeeml 
skutkami.

Dlatego też polecam zawsze Pański c. i k. uprzyw. płyn przywrotczy wszyst­
kim znanym mi właścicielom koni, od których również otrzymałem kilk i 
krotne doniesienia o doskonałych skutkach.

H ad ad. Jan Smoleński, masztalerz.

Wielmoiny Pan Franciszek Jan Kwizda , c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

W mojej okolicy często zdarzają się choroby u bydła rogatego i świń; już 
od I *  lat uż > wam Fańskiego uztlanego proszku korneu 
burskiego dla bydła i miałem to zadowolenie, że przezto uratowa­
łem tak sobie samemu jakoteż innym właścicielom gospodarstw niejedno 
zwierzę domowe, co ustaliło tutaj Fańskiemu korneubur- 
skiemu proszkowi dla bydła dobrze zasłużoną dobrą

sławmy ^  zapewn}onym 0(j fałszerstw, które niestety na wielką szkodę 
gospodarzy zbyt często się zdarzają, udaję się wprost do Pana z prośbą o przy­
słanie mi punktualnie skrzyneczki proszku korneubursklego u la
bydła. , , , , (1107)

Samaz.  8* Rolarevlcs, c. k. kapitan.
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w K R A K O W I E :  pp. M. Jawornicki, A. Dylski aptek., Wiktor Redyk 
aptek., F. Sobierajski aptek, i Józef Trauczyński apt. — w BIAŁEJ pp. Józef 
Kraus i Erich Keler apt.,—w BIELSKU pp. G. Johąnny apt. i  J.A Stańko apt., 
w BOCHNI p. P. Niedzielski i  F. Reiss apt.,—w BOBRCE p. W. Miedlicki apt.,— 
w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies, E Moerl i Br. Dembińki 
apt.,— w BRODACH pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski 
aPt., — w BUCZACZU pp. Kerczel & Jeżewski i Leib Neumann, — w CZER- 
NIOWCACH p. Ig. Schnirch,— w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, w JA 
WOROWIE p. Władysław Lachowitz, — w JAŚLE p. Józef Steinhaus, — w KO­
ŁOMYI pp. J. Sidorowicz,-Ed. Stenzl apt., — w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. 
apt., — we LWOWIE pp. Jakób Beiser apt., St. Markiewicz, Jakób Piepes apt., 
Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyżanowski apt., w LE­
ŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, — w Lutowiskach p. Stan. Jemrzewski ap t., — 
w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYŚLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schon- 
gUt , _  w NADWORNY p. W. Dziembowski apt., — w NOWYM- SĄCZU pp. W. 
Filipek apt., R. Jakubowski apt., Kosterkiewiczowej wdowy spad.,— w PRZE­
MYŚLU pp. Ed. Machalski, J. Maszewski apt., M. Kozłowski i F. Gajdeczka,— 
w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w PRZEWORSKU pp. Feliks 
Switalski i S. Kollera wdowa,—w POPRADZIE p. A. E. Krompecher,— w RZE­
SZOWIE p. J. Schaitter i Sp., — w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol 
Maresch i Aleksiewicz apt.,— w SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt.,— w SO 
KALU Julian Hausberg aptek., -  w STANISŁAWOWIE pp. Ferd Stecher 
y. Sebenitz apt., J. Zgórski i A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w blKYJU p. 
D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jąmro- 
giewicz apt., -  w TARNOWIE pp. W. Muldner i Sp., W. T A. Wiebgorski i J. 
R. Leszczyński, — w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 
F. Walorek wdowa i Leon Schiller, — w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyóski, — 

w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski.
Także 

o których
znajduj: 

>rych od
ią się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 

czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
3 3 T Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany mak fa­

bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenia a ł do wysokoiol 500 złr.

■*" g jF  jd t  a o

listopada 1880 r. do grodz. l* e j  d w a d z i e ś c i a  na swfc 
n a z wi s k o  o p i e w a j ą c y c h ,  przed l i pc e m 1 8 8 0  roku dato  
Jwanych akc yj  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e g o  Banku czyli po 
przedniego uprzyw. austryackiego Banku Narodowego wraz z arkuszami 
kupoaowemi złożyli lub winkulowali w głównym zakładzie bankowym 
w Wiedniu, lub też Buda-Peszcie, albo we filii eskontowej Banku.

Porządek dzienny, godzina i miejsce walnego  ̂Zgromadzenia oznaj­
mione będą zawczasu członkom przez obwieszczenia w dziennikach urzę­
dowych wychodzących w Wiedniu i Buda-Peszcie.

W iedeń, 25 października 1880 r.

& U S T 1 Y & 0 & 0 - W Ę B 1 E 1 S 1 1  B 1 S E
A. Moser,

gubernator.
Kerstinger, Łeonhardt,

generalny radca. generalny sekretarz.

*) Artykuł 14 statutów austryacko-węgierskiego Banku ustęp 1: W walnych 
zgromadzeniach austryacko-węgierskiego Banku mogą brać udział 
tylko austryaccy i węgierscy poddani państwa.

Artykuł 15  statutów: Od udziału w walnem zgromadzeniu jest wykluczony:
a) kto nie użytkuje z pełni praw obywatelskich, szczególniej 

ten, na którego majątek rozpisano konkurs, aż do jego u- 
kończenia *

b) kto wskutek zasądzenia karnego ograniczonym jest w swych

ko wie. 1 flaszeczka tych kropli kosztuje 
50 cent., za opakowanie do przesyłki do­
licza się 10 cent. _ (2608-2-6)

Btlckeburg dnia 3 października 1880 r.
Prof Ludwik Wundram, __

W HANDLU

F. Brio M n  w Krakowie
wszelkie przybory dokrawlecczyzny

damskiej i męzkiej znacznie powięk­
szone zostały w wyborze, w skutek 
czego handel starał się ceny najprzy­
stępniejsze uczy nić, sżsby coraz l i -  
czniejsza życzliwość Sza- 
|nownej Publiczności zado- 

wolnić pod każdym względem.
(2899 2 - 1 2 ) __________ ___

Hektograf, P#t priyśąd pomna­
żający z * pomocą itó -

  _ rego miżn# pomnaiać
proatem, diiwnym «p sobsm z jednego oryginału 
jak: pisma, piano sytuacyjnego, portretu, nut mu-

KIO WSKUU5B. aaaauacma  j*** j ........ —.syasnych, rysunku i t. d. w pnesągu  15 m. 80 do
obywatelskich, politycznych lub honorowych prawach, Jak ? ^ h* ^  w
długo to ograniczenie trwa. I ,  . . . mAnt  nAntfia.ftfila.AV

Artykuł 1S statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia może tylko os°-1: polL
biście przybyć, a nie być zastąpionym przez \ s ę najlepiej. Pat. prayrząd raopstrsony jest ssnakiemujrv,, a  u le  i-  v - T k  15 9 naiłepiej. r a t .  pr& ^rz, r  a -
obradach i postanowieniach ma tylko jeden głos, chociaż by w z®-|mosi9 2 nym, na którym są mzwy Kw&isssr I Hassk,
braniu brał udział pod kilkoma tytułami. | '  r *-5fn*

Artykuł 19 statutów: Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety] 
lub kilku

nnimyŁujiiij un fcwus, ua unun, ----------—j
J.  Lewitus, Kopie, jako wrory prseayla sig darmo 
i opłatnie, a na pisemna rapytmia nastjpuje aaraa 
.a  :-fix rtfi— „i  em .t.u akord komi-

się na
!ku uczestników, w mkipraz ie  ten m̂a prawo znajdow/ć odpowiedś.

„ j ,  ogólnem zgromadzeniu i należeć do głosowania, który wy-1 p n y n a ^  porządkujący listy*
każe się pełnomocnictwem właścicieli akcyj, o ile takowi są pod-1 pisma i rachunki,
danymi austryackimi lub węgierskimi. Pełnomocnicy muszą je -L  dtzesa mocno irobiony, icmj jeden kiło zajmuje 
dnak pominąwszy własność akcyj co do osobistych przymiotów I bardto mało miejsca i jest prakty*snie5e*ym od 
(artykuł 14 i 15) być odpowiednimi do wzięcia udział® ^ ^ al nemI /  B a b e n -
zgromadzeniu. (3023)

I

O dtH uit męzale, roąstrtjenie aerwów,
tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

Ora W R I \  \proszek pernwl&ńskl
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, aby zapo 
biedź każdemu osłabieniu częśoi rodnych i płciowych i tym sposobem usunąć 

I u meżczyznyjlosłabienie męzkio (impotencyą), a u kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowa­
nych wskutek utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach mezkich wskutek wyuzdań, 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w «6™owem drże­
niu rąk i nóg. — Po użyciu tego środka z pewnością, nastapi polepszenie. Cena pudelka z do­
kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent.
Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W. Redyk,  aptekarz. — Główny ajent A l. w i 

s c h le r ,  dyplom, aptekarz w Wiedniu II. Kaiser-Jozefstrasse 14.

DOSKONAŁOŚĆ.

W O D A  U N IV ER SA LIS A

PANI S. A. ALLEN,
DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p.
S. A. Allen nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u  wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach.

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.
W K r a k ow i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-12-52)

!f S łfc isa jd e !  p a tr ife is  i  dziwsi® ię l  I
Wskutek likwidsteyi aiadsrarno upadłej znacznej ff»bryS s.i B r i t a n n i a  s r a b r a  sprze­

daje sio następna <*7 g a t n la  bardzo trwałych ^ s e d m l o l ó w  a  B r i t a n n i a  s r a b ^ a  
t y l h o  sa s i r .  « • » » ,  jako s&ledwio V, kosztów wyrobu, a zatem p r a w i *  a-® fiag® ar- 
6 bsr. pigk. s t o ł o w y c h ,  teonki % Britannia srebra z prawdz. augiel- \

skiemi stalowemi ostrzami l i n
6 ślicznych w§t«ofi«ós*r z Britanuie srebra z jednej sztuki. I  -a --S
6 cięiSdf.h ładnych l y i o f e  a Britannia srebra. f 3 |

12 tyfi®®ss©l8 a Britannia srebra najlepszego gatunku. \ s - J ’
1 ei§żka oh«s>*h®IM® z Britannia srebra. > o m  I
1 ciężka e h o c h l a  „ w ( ®

6 p o s la ta w o M  r B ,  śhczme effłlowanych I  Ł S
1 ciężki & o » a y &  n a  e b lA b  z Britannia srebra 1 B
2 gustowne św8e®*nfi&.i » ta ło * s w  „ ,  l& is  SSc5

po 30 lataob, asm «® m ę  ^ęg ęo M O .________

Prócz tego do nabycia: , , „ __
^  5 ł y 4 * &  zBrit>nni‘  I ’^ t e r . ^  tr ik T zh  - 6 06 takich iy ć a e z se ^
1 c h o c h l o  
1 t h s e i i e l i a  
6 p o s ls to « « e :»
6 sztntmóm- 
1 enhlcc nlczka 
1 para lle h a o - .- s y  
1 „ wigkszysh
1 dzwonek stołowy 
1 p o d a r e k  s l o j a j
1 e o l n ie z « .a  i p i e p r z n i e * »«•
1 k a r a f k a  n o  o c e t  > o l i w ę  
1 p n d e i ^ o  n o  s o p o i h i  na stół

z Britannia srebra
dawniej złr. 3 - ,  teras tylko złr. — 60 

» " ? A ” * * *
: ; 5;-  :  : :  i S
: : t'- : : : łSf  ff ~ mrL * t.OA- n 3 50 « „ n 120

„ 2'— i 3 złr.
» " tor“  t,lk0 " 1 ™B » — ‘60 „ n r 30
„ ,  2 50 ,  „ b - 7 5

tylko * 3 50 i z i r .  450
dawniej „ 3  ~ ,  teraz tylko ,  —-95

ImbTjcżkrdo kawy lub herbaty j o  złr. 2, 2-50, 3, 45 szczypozyii do _eukru po^ o. 35, 50, 80, 
złr. l j  cuaiarn' 
karafki na oeet innjch przedmiotów.

Jako dowód, że moje ogłoszenie nie poitga na 
śadnem oszustwie*

■ w r ó t  b o a trudnościnapowrot boi
   .  aa otrzymane podzi|

  _ otrzymać" towar dobry i trwały a n:e chołote,
a  ao  podpisanej firm y: .  . Ł _  (1782-9-12)
General-Depot der I. engl. Bntannta - Silber - Fabnken

A. Fralss,
Wtem* Kofienilianaitrasre 9* ggg«Mttbcg^cna_oi»bli^hBgl^oi»^oloio_

porządkoso ogłoszać 
niechaj si§ uda do p

1^. L ew  ilu s  w  W ied n iu , / . ,  B a b e n -  
bergeretrasse . 9.

Stład w Krakowie utrzymuje J. Fischer handel 
I papieru w pałacu Spiskim, we Lwowie W. Seyfart 
skład papieru ul Teatralna 4, w Cierniowcach W.

I Begenstreif, skład papieru. (2834-2 6)

Naśladowcy bfdą sądownie karani.

O. k. wył. ̂ jp| uprzywil.

maszynki do
fe&wy I herbaty

a la minute
patentowane we wszystkich 

państwach,
Podcza? czytsnia gazety lub

 rozmowy ob!adowej można
I na tej gustownej maszynce, pra” dziwej ozdobie 
każdego stolika, priygotować w S  m fn o ta c h  

kawą łub herbatj.
Ina osób 2 3 4 6 8 | s opisem

złr. 225 2-75 3'25 3-75 4-25) użycia.
[Rozsyłka za nadesłaniem rależytości lub za zaliczką.

Hurtow nie zniżka.
[sprowadzić można jedynie od podpisanego składu 

fibrycinego. (2692-3-6)
(Albert Wlach w Wiedniu

Praterstrasse Nr. 18.
Ecke der Aspemgasse, »Hotel Europe*.

Prawie darowane I
Objąty od zarządu masy olbrzymi skład zban­

krutowanej * * w te lh łe j  fa b r y U l B r it a n n ia  
arebrsa** sprzedanym bgdzie wskutek zrobionych 
znacznych zobowiązań wypłaty i zupełnego opusz­
czenia lokalu B U F B*  7 *  p r o c e n t  n l i f  j  o -  
a sa c o w a n ts*  eó sij równa p r a w ie  d a r o -  
w tń n le . f y l b e  a a  6  a*r. 7 0  c n t . jako 
zaledwie połową warUśoi tamego wjasgrodtenia 
robotników, otrzymać może a nastgpny bardzo trwa­
ły serwis stołowy z Britannia metalu, h l ó r p  
d a w n ie j  b e s s t o w a l  8 0  s ł r .  a za białość 
metalu p o r ę c a a  a lę  8 5  la t .

6 n o ś y  a lo lo w y t h  z dosk. ostrz. stsJow.
6 w ld e lc A w  z praw. sngkl Britannia srebra
6 ły ś e fc  „ a * » « ft
6 t y i c e s e h  .  » * * .
1 c h o c h la  .  * * * « »
1 c h o c h e l f ia  » * „ „ »
6 p o d s ta w e k  b. p'gkcie cyzeiow.
6 Mstmóoów gustownych 
3 piękne p a h a r h l  d o  j e j  
3 „ ta le r c y l i l
1 naesynie n* e n b te r  lub p lep ra
1 a tth o  d o  h e r b a ty
2 wspan, lt c h ta r a e  p o h o j o w e  
2 alabastr p r o f itk l (2568 7-12)

50 sztuk Wszystkie te przeimfoty kosztują razem 
S9F* 6 złr. 90 c.

Zamówienia ta zaliczką lub poprzednie m nade­
słaniem pieniędzy, wykonywają o ile zapas starczy

Ulan dr Kann,
głóumy skład fabryk Britannia srebra 

w  W ie d n ia *  I .  * K lU a b e th s tr a e a e  W. O.
Mnóstwo pcdaięicwań i uznań leży do 

irienia w nas-eai biurze Przy zamówieniach 
cza a re>: B l a a  & K a n n  w W ie d n ia *

przejrzę
fjystarc

Ponieważ udało mi się nabycie kilku partyj to­
warów znacznie niżej ceny fabrycznej, przeto 

sprzedaję je po następnych cenach.
P l e d  p o d r ń ć a y  31/, metr. dług., 1% metr. 

sser., dobra materya, sztuka 4 złr. 25 cnt.
K a t e r y e  n a  p ta e a c c e  d e s z c z o w e  z d )- 

brej wełny, metr po 1 złr. 80 cnt.
H a t e r y e  n a  m e i y k o w y ,  trwałe i dobre, 

metr. po 2 złr. 80 cnt.
K a t e r y e  a a  s p o d n ie  s lm o w e  z dobrej 

wełny na 1 spodnie 1T7 metr. 3 złr.
~  ' wielki wybór pięknych materyj na paltotyBardzo'

zimowe, spodnie, ubrania, szewioty, kamgarny, bsje, 
pilśnie, peruvien, dosking i t. p. (2513-13-16)

J a n  s t l k a r o w i k y  
w Bernie (Brllnn)

skład fabryczny hurtowny i częściowy.
Wzory opłatnie.
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Nakładem
Itslegam i katolickiej

Ora Włafi. lipowskiego w Mowie
wyszło świeżo dziełko p. n.

D O B O O A .
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA 

przez Ikawrzynę  
32o str. 348 z pięknym wizerunkiem Na] 

Serca Pana Jezusa.
Cena egzemplarza bez oprawy 1 złr. 

oprawne w płótno angielskie z naciskam^ 
złote brzegi 1 złr. 80 cnt. (2886 3-10) 

Tak samo w skórkę 2 złr. 25 cnt., w 
wyborowy gładki szagryn 2 złr. 40 cnt. i 
w droższych oprawach na różne ceny.

Zawiadamiam osoby interesowane, 
że z początkiem listopada r. b 
rozpocz nam kurs a lekcyj 

ta ilC Ó W . Wiadomość przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  L. 262 naprzeciw 
hotelu Saskiego. (3044-1-3)

JtEarya P a w i  nauczycielka tańców.

Pierwsze i lan ie piętro
do wynajęcia przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod Nr. 322, obok hotelu Drezdeńskiego. 

(8043-1-8)

PRZEW YBORNE___
przez „Suez“ sprowadzane

HEB B A T I
chińskie

» mianowicie: Ginu za pół kilo 
Nr. 1 f a j s n  żółto kwiatowa sromatycz. złr. 4 40 

„ 2 J a n t u j r a a a  biało kwiat. - . 3 6 0
jj 3 N a a d iy n  ezarna ” ” 3- _
„ 4 lo m c lm n s  „ mało narkot. „ 2-50
„ 5 C i n f o  h familijna . 1 8 0
» 6 W y i le w ^ i  h e r b a c ia n e  „ 1-20
n 7 »» z mjlepssyeh herbut „ 150

poleca handel (3040-1-20)

SŁ M erKlewleza
we Lwo wi e ,  Rynek L. 42.

... >2§j

I-sza próba zbiorowa
„Pielgrzymki Róży*4

Schumanna, odbędzie się w  niedzielę 
31 października o godzinie 3ej po­
południu w s a l i  T o w a r z y s t w a  
m u z y c z n e g o .  (3047)

HANDEL POD FIBMA

s f  m m m m  m m m m  w ebjikowtb
w R ynku, w „Szarej kam ienicy“ od  przeszło  ćwierć wieku istn iejący,

POLECA
® n a j ś w i e ż s z e g o  z M o r u  (1 S S O /8 1 )  *  C h in  s p r o w a d z o n ą

Petits Fonrs
wyborne i delikatne a długo konser­
wujące się ciastka do herbaty, wina 
lub na deser —  poleca (3030-1-6) 

cukiernia pod firmą

Rahman i Henirich w Krakowie
( SU K IE N N IC E ).

DO SPEW  NA U E
joleca się ajent Polak pod bardzo przystę- 
pnemi warunkami, bo tylko za pokryciem 
40() złr. można spekulować 25 sztukami 
oapierów. Prowizyę i przechowanie papie­
rów do zrealizowania z zyskiem obliczam 
aknajtaniej.— Bliższe objaśnienia listownie 

pod adresem: M . K o le s ia  & C o m p ,  
f e l e n ,  B o n ę .  (3041-1-15)

EH Przez lekarzy 
polecanym wm

jSit od 25 I&t i jm cze dziś w ehryps# i 
knaln zawada uznany sok owosow* f3, A , 
W. M a y e r a  il’afy syr»j9 pier­
siowy. (2703)

Powyżezy syrup jest do nabyci* w M r a -  
liewls u p. "Wiktora Hedyka, spio- 

p o d  SBiMFi&saMesss l u p .  Kro- 
kiawiszs na Stradomin; w Podgórzu n p. 
Skakslskisgo; w Tarnowie u p. Wiele gór­
skiego; w Przemyśla n pana Edwarda Ma­
chulskiego.

HERBATĘ
w pakietach własnych plombowanych po 1, Va i V4 funta wagi 

wiedeńskiej (560 gramów)
%r. I . c a a r ił i  d o sk o n a ła  ssa funt w a g i w ie i .  z łr . 2  
„ II . „ w yb orow a „ „ „ „ „ 3
„ I I I . „ n a jw yk w in tn ie jsza  „ „ „ „ 4

lub te same gatunki na wagę metryczną po złr. 1-70,  2-60 i 3-60 za
V2 kilo (500 gramów) 

również okruchy z n ajlep szych  h erb a t po złr. 1-40
i złr. r 8 0  za Va kilo.

Firma S ta n isła w  FelntUCh prowadzi tylko powyższe 3 gatunki herbaty, gdyż po tyloktniem  
doświadczeniu przekonała się , źe ordynarna herbata, której funt nawet za kilkadziesiąt centów sprzedawać 
można, jest zupełnie niesmaczna, zaś wychwalane niby szczególne gatunki i polecane po wygórowanych ce­
nach, są tylko wyzyskiwaniem nieświadomych, albowiem lepsza herbata czarna niż powyższa Nr III nieistaieje.

MP*" Uwag'®. Każda paczka plombowana z handlu firmy S ta n is ła w  F e iu tu ch  pocho­
dząca, będzie teraz opatrzoną etykietą jak obok.

Na prowincyę^obstaluukifnatychmiast a począwszy od 2ch funtów f r a n e o  poćztą odsyłane będą.

Dentysta H. JUphons
będzie począwszy od 3 go l i s t o p a d a  przebywać 
w M r a M a w te *  w M o te lu  M o l i e r a ,  przez 
Mika doi w sprawach dotyczących jego fachu, ms-m)

f$peculatlons-M aufe
en der Forsę werdsn gegen eSsdge Desknng zur coulmfcestea AusfUhnm? uhernomem u. dieabe- 
zhgli he Sathscblage gewlssenhsf : e tkeili gchrifsiiote Aiłfrggon wsrden postwendend lea&iwortet

(«7 3i.j B arig ig  & Pom p,

J u l i a  Mgsjewulsa I
AKUSZERKA, V

a  przeprowadziła się z placu Domini- \  
1 kańskiego na ulicę F l o r y a ń s k ą  j  
j  Nr. 362, na Ilgic piętro w podworcu, * 
4 dom p. Śliwińskiego. (2815-4-4) |

Winogrona kuracyjne
rozsyła w najlepszym i najdelikatniejszym 
gatunku opłatnie do ostatniej stacyi pocz­
towej, zawsze świeże, razem z koszykiem 
po 5 kilo. (3045-1-3)

J ó z e f  D r o b n ik  
w W ie d n iu ,  I., Singerstrasse 6.

łych dniach rozpoczął się druk dn, 
giego tomu dzieła „ P l u s  IX . l |T '  

g o  wieSs*4. Cena drogiego tomu 3 
pierwszego i drugiego 5 złr. Dochód pr2e’
znaczony na świętopietrze. (2907-8 a \ 

X. Dr. Józef Pelczar, 
prof, przy Uniwersytecie Jagieł, 

(klesztór XX. Franciszkanów w Krakowie)

■W  Słowo w sprawie
i f  «l«nla śl®gi«h

f
napisał Dr. Ił. L u tostański

w 8ce 31 str. Cena 20 cnt., z przesyłką 
pocztową, za poprzednim otrzymaniem pie. 

niędzy 22 cnt.
Dochód z rozprzedśży przeznaczony na 

korzyść krakowskiego Towarzystwa Dobro 
czynności. (2786-3-3)

Do nabycia w Administracyi Czasu ą 
kasyera i sekretarza Tow. Dobroczynności.

29 listopada!!!
o godtinie 4sj popołodnia w miejscu, Łtóre późa oj 
ozi:a:tp, odpriwig prreiwieoBuntu i wiocsorae m,. 
diitwy a m Poosątkiem mądrości, bo-
j > id  Boźł,“ już wydunego prassemnie dla unarodo­
wienia m?ch b n d  Izra ilitów i koniesaaego odvtie- 
drania ich od szkaradnej mowy żydowskiej.

P. 8. E eczcnego moaii-ewcika doatanb po ce­
nią 2 złr. za egzemplarz tylko n podpisanego. 

(3033-2-2) SSs»«rycy W e b e r ,
Krakowianin, b. pjaisłiorąży wojsk polski h.

NAJLFPSZY

Imperial Forter
od

BARKLAY PER K IN 8 & Co. 
w LONDYNIE  

w  b u t e l k a c h  o r y g i n a l n y c h
(całych i połówkach) 

utrzymuje zawsze hurtownie i częściowo

S m i M m m  i u r e s s e
w Krakowie, w  Rynku, Pałac Spiski

(2965 3)

m

Oryginalne Singera maszyny do szyda.
Popnlirniejsze niż hiedyholwieh!

Ogólny popyt za prawdziwemi maszynami Singera prześcignął rok 1879 znów wszelkie poprzednie lata w ostatnim ćwierć wieku, podczas którego to peryodu znajdują się w rękach szanownej Publiczności te słynnie znane maszyny.
? W przeszłym roku sprzedała

6  E
MANUFACTURING Co. NEW-YORK

€31.167
maszyn do szycia

czyli więcej niż

1400 MASKYN DKIENNIE
_ na każdy dzień roboczy w roku.

dzisiejszemPcenami są najtańszem/mszynamf do^zycia!08^  Z p0Wodu SWe', wielkiei całości, nadzwyczajnej działalności i lekkiej manipulacyi przez więcej niż trzy miliony kupujących, jakoteż przez najznakomitszych ludzi fachowych za najlepsze,

T y  l i to  p r a w d z iw e , c" “ *"«*•«* . x . « P. -

^ lO E tł^

6. ielllligs? w Srafeowle, ulica Floryańsim Ir. 337.
wszelkich teJ dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonalej maszyny, sprzedaje
Wbzeunen systemów przyjmuję w zapłatę. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie. bez podwyższenia ceny na tygodniowe spłaty po z ł r .

Odbierając na własną rękę re- 
i it i iu r iic y ę  w ulicy ś. Jó­

ze fa , w domu W. Chmursktego 
z dniem 31 b. m. — mam honor 
zawiadomić o tym Szan. Publi­
czność i zarazem upraszać o ła­
skawe względy, przyczem po­
ręczam za dobre trunki, a mia­
nowicie okocimskie piwo, jak 
również wyborowe i świeże po 
tanich cenach potrawy. Pole­
cając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, ręczę 
osobistą odpowiedzialnością za 
prędką i rzetelną usługę.

(M94-2.3) S. Balanoffski.
2 złr. Los; państwowe 2 złr.

dla obywatelskich 
celów dobroczynnych.

Główne wygrane 60,000, 20,000,.
i 10,000 złr. w austr. złotej rencie. 

Ciągnienie U « o  lfatopndn 1880 r.
Przy zakupnie 5 sztuk 1 los darmo.

Promasy i  losy Mai Csssttiej
Główna wygrana złr. bez

podatku
1 złr. 50 cnt. i  ctesnpel 

_  .  C i ą g n i e n i e  1 S  l i s t  o p a d a .
Bank-und- Wechslergeschdfł der Admini- 

__ stration des
J f a K B C U l t .  B a d a p e s t

T-. 8 . Połitzer (2576-1-4)
Dorottya-utcza 12. Dorotheagasse 12.

nio Big nie pcg^fa

GsdOnkaau Drukarni „CZĄtiU4.

' ‘

a stare nieodpowiadające celowi maszyny 
(2783-3-)

i i d s i  f r u m l e i i  m e t s O o w y d i
w p iw # w ®nffjuowH^ai guide. I w wiePdm 'wyborze anajdal© 

X Ł  F r a ^ e i w a k a m ó w .
(311-20 )

m

W żadnej Izbie chorych 
i  dla dzieci

nie powinno brakować
spirytusu Bittnera z  szpilek sosnowych
PSS ”  P  'l-P  KBittnere Coniferen-Spirit).
P  F Jest destylowany produkt z młodycb szpilek sosnowych, zawie­
rający skuteczne części składowe w czysto-chemicznym skoncentrowa­
nym stanie. Rozprószony nadaje powietrzu pokojowemu przyjemnego, 
orzeźwiającego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pierwiastkami 
elektryczno-oliwnemi i balsamiczno-żywicznemi, dostajcisię bezpośrednio 
do organów oddechowych rozwijając w tychże swą uznaną i skuteczną 
działalność. Użycie tego spirytusu jest wskazanem: na kaszel, drażnie­
nie kaszlowe, katar opłucnej, bóle w piersiach, osłabienie w piersiach 
astmę, rozdęcie płuc, kaszel krwisty, tuberkuły, chroniczną chrypkę’ 
fee ta ir w  lu ta m i  i  c i e r p i e n i a  n e r w o w e .  Silne własności azó- 
niczne spirytusu ze szpilek sosnowych, wskazują niezbędne użycie tego 
we wszystkich pokojach dla chorych, gdyż tenże utrzymuje powietrze 

Rycina ta przedstawia czyste i zdrowe, a szczególnie przy tyfusie, dyfteryi, malaryi, choro- 
flaszkąBittnera,napeł- bach naskórnych, jako to: podczas ospy, szkarlatyny i wszystkich cho- 
nioną Conifem-Spirit, robach epidemicznych. Użyty na wcieranie lub okład, jest spirytus ze 
wraz z patent, aparatem szpilek sosnowych środkiem ko jącym bóle przy reumatyzmie, gośćcu 

do rozprószania. osłabieniu, chorobach nerwowych i bólu zębów.
Jedynie prawdziwy Bittnera Conifem-Sprit jest do nabycia u

Jul. Rittliera, aptekarza w Relchenail, w  Niźs. Austryi,
i w składach niżej podanych. Cena flaszki spirytusu 80 ct. 6 flaszek 4 złr. 

Patentowany aparat .do rozpraszania 1 złr. 80 ct.
fV K rakow ie w  aptece K . W iszniewskiego, — we Lw ow ie w  aptece

P io tra  M ikolascha.
P 8T - Jedynie prawdziwy z marką ochronną! l* « < e jjto w assy  s s p a -a t  d o  r o z p r ó ­

s z e n ia  opatrzony jest firmą: B i t t n e r .  B e l c b e n a n .  Nieder-Oesterreich.

U M M l M i A W  H A Y I B D  flf
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY w WARSZAWIE, tH

przyjmuje sprawy cywilne i handlowe do wszystkich Sądów w Królestwie | |
Polskiem. (2685-3-12) ry*

W a rsza w a , u l ic a  f f ia r it a łk o w s k a  16. 5 * .
T O K

Sra liesowa Augsburgska Esencja żyda
s* najskaJecsafejsiy środek we febrze, jak równie i w eierpieaiae- 

tyl|ikewyeb i Mffikowyćh, simjdnj® slg aa ekładasb:
S Ł m J ih w I®  w sptsoe W .  R e S jr iL f t i b M. Jawtosiobiego Swe.; m  LWQ 

a J. Belsera , P. Miteksssa I Z. Bnckera aptekarzy;
m
Wm  a  J. Beimm, P. M ifekssa i Z/Rodkera aptekarzy; w BOCHNI w aptoc® F 
R m m ;  w TARNOWIE w apteos A. Tenosyna; w RZESZOWIE a J. Bohsittam i B».i 
w TARNOPOLU w iptece F. Jataroniowicza; w GZERNIOWGAGH w aptece F. G-- 
liohowataego. * 3026-1-6 >

luMnsis, Sofesamai sol źolędkowa
©

i * k G B l * S A L Z Iiśbń«iiiHiBaiŵimiimamMMBiwMiHiiiTOBHWŁ?B̂f|inHiBjtininwiianwniiwiiiHnffiiHiii
B o t ą d  n i e z r ó w n a n a  w  s w o j e n  s b o t e c i n e m  d z i a ł a n i u  n a  łatwy rozkład 

(szczególniej) trudnych do strawienia potraw, n a  t r a w i e n i e  1 e z y s z e s e n le  iks-wl, n a  e d ,  
i y w l s n i s  9 w z m a c n i a n i e  d a ł a .  Dlatego używana jako środek dyetyezny’dwa razy dzien­
nie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach, jak  n i e s t r a w n o ś ć ,  aga* 
6®» a a f te a n ie  k i n e k ,  o s ł a b i e n i e  j e l i t ,  c z ło n k ó w ,  d e r p l e a l a  l i e m o r o i d a l n e  
w a e l k l e g o  r o d z a j u ,  g t r o f a l y ,  w ó l ,  b l s d a c i k a ,  j ó ł t a c z k a ,  t l n o a l t n e  w y -  
r z u t y  s k ó r n e ,  p e ry o d y o z n y  b ó l  g ło u r y ,  ro lb a k i ,  k a m i e ń ,  z s f l e g r a i c n l e i  równie 
też w z a s t a r z a ł e j  p o d a g r rz e ,  a nawet w m t h n t a e h  S frzy  k u r a e y i  w o d a m i  m in e -  
r » i n e a l  oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem tychże jak  i w czasie ich używania, 
jakoteż po kuracyi woonej.

Dostać można u fabrykanta, p m w l n a y o a a l n s g o  a p t e k a r z a  w  S t o c k e r a u ; w K ra - ,  
k a w i e  u apt. E .  S to e k m a r a  i A . D y l i k f a g o ;  w R z e s z o w ie  u J .  S c h a ł t t e r a  I 8 p . 
droguist, w Ż y w c u  u A . U l a m e n t f e a l a  apt. tudzież we wszystkich większych aptekach. 
Cena pudełkaJ75_c1^ g ^ _ R e z ^ ja j ią ^ ^ m n ^ ^ w a ^ p u ^ łk ^ a ^ ^ c z k ją  pocztowy. -^ B j (3001-1-6)

© e l i r t B i a o z t j ^ S
pieczające d r z w i  i  o K n a  od zimna
i przeciągów;

Trzewiki sukienne
z flanelą „Reichenbergskie" przeciw śli-
zgocie;

Oczy s z k lin n e f ;
paryskie używane do wypychania pta­
ctwa i zwierząt ssących, są w wielkim 
wyborze w handlu galanteryjnym J .  
ZaplatalsH Iegro. (2963-3 25)

Uęd dóbr w Biemwig
poleca wyborne Hłemnla- 
kl stołowe po cenie 3  złr. 
w. a. za lOO kilo na miej­
scu w Krakowie. (2891-6-6)

A C © .  O H 2 H T X . I N  ©  
w  U n i e  IV.

C h e m ic z n e  c i ę ż a r k i  
i wagi.  — matematyczne 
lnstrnmenta. — 6 medalów. — 
Katalogi darmo. (2899-3-6)

Śliwki Ipowlila
świeże, prawdziwe tureckie w naj­
lepszym gatunku, otrzymał i poleca 

handel (2820-6-6)

ifretómerawlralcowie
róg Rynku i ul. Szewskiej, 

dom hr. Wodzickich.
Odpowiedzialny rs|do§ Drakami Móf Łskmmki,


